
Jir 39 „Sobota 16 (29) lutego 1906 r Bok. Iii

Wychodki codzibiinlo lano oprócz dni ptiswląteuznych,
Adres Kedakeyi, Adminisiracyi i Drukarni Poiskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska). 
Telefonu Na 1672.

Rękopisów Redascya nie zwraca

Adminlstracya otw arta od 10—4 po południu i od 6—8 
wieczorem,

Ogłoszeniu przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

KIJOWSKI
PISMO POLITifCZNl, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

aint̂ cznlc kwut. p6lroei nur r
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4-50 8.-

Za grar#eą 1.35 4.— 7.— 14.
OGLÓSZBmĄ: Od w iersza petitowego przea te t steru 
40 kop. pierwszy i 20 aop. każdy następny raz, zn 

teks tera 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz.
Numer pojedynczy 5 kop. 

P r e n u m e r a t ?  i ogłoszenia  p r z y j m u j e  
Ad mi n l s t r acy a .

„CHATEAU de FLEURS i i

pierwszy
występ linii

Dyrekcya I. Chrzanowskiego.
■ £ P ię k n e j h is z p a n k i

IWUelle Lcli-M ontes,
z n a n e j a r t y s t k i  k ró lo w e j b ry la n tó w

| IW-elie Reginy de B e rg o n ie r

R e p r e z e n ia iiy a  T -w a  A kc.

w Poznaniu. 
Pługi, kultyw atory i inne narzędzia rol­

nicze nile u a te ;.m jące  n a j le p s z y m  wy- 
roD om  n ie m ie c k im

l i .  Zdrojewski i K. Grabowski
K ijów , K r e s z c z a t ik  25.

752—10-1

724 ..-2
o r a z  4 5  r o s y j s k ic h  i z a g r a n ic z n y c h  a r ty s tó w  i a r ty s te k .

R e ż y s e r  B. SAWICKI.

O l  B IU B aJ i Y . ' D y r e k c y a  G. K. Konstantinowa.
D z iś  i c o d z ie n n ie .

P ie rw s z y  te a t r  „ l f a r ie t ć ”  
w K ijo w ie

GranO C o n c e r tc . W ystęp y  n o w y c h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  r o s y j s k ic h  i z a g r a n ic z n y c h  a r ty s tó w .
1 M M l U l ^ l ł t e a a a  ulubienica publiczności kijowskiej. M -ll , s  AFice, choning, bliźnięta Karr; znakom ita a rtj sika, 

• K S K lK lJ f  K d l  słynna piękność mulacka P e r ła  G o b so n , Dagm;>r, która otrzym ała 1-szą nagrodę za piękność,
Z a m o ru , T ib i-B ili, d e -B r u s s i ,  francuz, duet G a lio n , T r ilb i, G ib r ie l, la  W iolcU a, A A rn o ld , węgierski duet, siosiry 

. A n d r a sz y  i w iele innych. I llC o d z ien n ie  a r ty s ty c z n ie  u r z ą d z ę *  h u śta .u l IIII _ 545— —8
-Reżyser Al S z tc jm a n . N laltre>d’hA tel J. B io la t .

Znany Teatr W itograf Kresiczatik Nr 36, A. M ianowskiego. 
Dziś niebywały program, tylko nowości sensacyjne!

Pożar na morzu i ocalenie ginącego z gioriu. Miłość bandyty P o u c z a ją c e *  

Produkcya bawełny w0£ tu Następstwa golenia. Pan i pani na tandemie.
Od dnia 17 lutego, gościnne występy Nloto-fOk:o (człowiek-laika). Przedstaw ienia od g. 4-ej do 12 w

n ie u s ta ją c y il
nocy.

jStefan
Biuro Techniczne w Kijowie.

FIR M A ISTN IEJE  O d 1885 ROKU.

POLECA: nowe ulepszone paleniska dla kotłów parowych du wszelkiego rodzaju opału mineralnego, nie wyłącza­
jąc pyłu węglowego i antracytowego: OSZCZĘDNOŚĆ OPAŁU. POWIĘKSZENIE produkcyi PARY, niezależnie

od posiadanego CIĄGU kominowego

P ie r w s z y  M a g a zy n  w Kijowie Nicejskich 
Kwiatów, Miko j i n l r i o ł i r  kosze, 

łajowska 4, M M •, wieńce
etc. Ceny bez kon k u ren c i. Róże, goździ­
ki od 1 rb. za tuzin. 277—10—9

Suknie bafowe
świeżo otrzymane najnowszych fasonów 
do zbycia. Funduklejowska lo, m. 15, prace 
wnia Baykowskiej. ' 732—2—2

Lecznica i Pensjonat
D-ra L II
c h o r ó b  g a r d ła , u c h a , n o t a  i c h ir u r g .  

F u n d u k le jo w sk a  31. T e l. IfiOff 
Od g . 9 —11 i od  3 —5 -e j .

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. Kreszczatik Nr 15.

POLSKA OPERETKA JULIANA MYSZKOWSKIEGO.
Dziś, d. 16 lutego, d r u g a  w y s ta w a  o s ta tn ie j  n o w o ś c i ,  a tr a k c y i s e z o n u

„U Ł A M ",
krotochw. w 4-ch akt. ze śpiewami i tańcami. MOWĘ KOSTYtiMYIi NOWA WYSTA- 
WAII O g ro m n e pow o d z e n ie l l  M azu r U łanC w . Początek o godz. 8 wiecz. Bilety 
są do nabycia. \ ' niedzielę, dnis 17-go lutego, po p r z e d s ta w ie n iu  M a sk a r a -  
d a .m o d e r n c  6 nagród* N a jp ię k n ie jsz y m  m ę ż c z y ź n ie  i k o b ie c ie ,  z a  ko- 

s ty u m y  o r y g in a ln e !  Z a m a z u .aa Szczególe w*--afiszach. C z y ta jc ie ż
7 2 0 - ,,-  3

T E n lK  BERGONiŁR. Operetka rosyjska pod dyrekeyą S. N, Nowikowa.
Dziś, dnia 16 lutego, operetka:

„N oc m iło ś c i", "M i
uczestniczy cała trupa, po przedstaw ieniu jBal m a sk o w y  z nagrodami: 1) za najm niej­
szą dam ską nogę, nagroda z ło t e  p a n tc i .i lk i ,  2) za najładniejszy damski kostyiim „De- 
uadenc#'* nagroda z ło ia  b r a n s o le tk a , 3) za ra jładn iejszą i  najcieńszą aamsKą figurę, 
uagroda p-js z  s r e b r n ą  k la m r ą , 4) za najw iększą m ęską Łysinę s r e z r n y  p«i t -c y g a i
5) za największy męski wzrost la s k a  z s r e b  n ą  r ą c z k ą .  — Jutro  dnia 17-go lutego: 
W eso ła  w dów ka" , w 2-im akcie „ H u śta w k i1*.—Dnia 18 go lutego: „Noc m iło ś c i11.-  

Dnia 19-go lutego, bentfis prem iera trupy, Ił Augustow a.

TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Br.ykina.
Dziś, dnia 16-go lutegof'benefis prim a-balleriny M. Lange i .baletm istrza Lenczewskiego 
przy udziale artysty" teatrów Cesarskich, M Miedwiediewa, op.: 1) „D am a P ik o w a 11’ 
2) Ś w ię to  n a d m o r s k ie 11, balet w 1-yin akc — Dnia 17-go lutego, dwa przedstaw ie­
nia, w południe po cenach zniżonych, ou.: „T raw ij.ta“, wieczorem, op.: „C arm en 1'. 
Diiia 18-go lutego, op.: „Tannh&uso*-11.—Dnia 19-gu lutego, dwa przedstaw ienia, w po­
łudnie 2l-szy raz: „ C e sa r z  c i e ś l a 1’ — Dnia 2u-go lutego, w południe, op.: ,C z e r e
w ic z k i1- wieczorem: „ E u g e n iu sz  O n ieg in 11. - Dnia 21-go lutego, w południe op.: 
„C ai-m en1*, wieczorem: „ C e sa r z  c i e ś la  . - Dnia 22-go lutego: „BajFca o  c a r z e  
S a łtu n ie 11, wieczorem: „ F a u st1. Początek przedstaw ień dziennych o/godz. 12 i pół

po poł., wieczorne o godz. 7 i pół.

TEATR 401 OWCOWA. Pod dyrekeyą I. E. Duwan-Torcowa.
Dziś, dnia 16 go lutego, na rzecz niezamożnych słuchaczek kursów akuszeryjnych 
■szpitala Aleksandrowskiego: „M arya Iw in o  wna ' — Dnia 17-go lutego, przedstaw ienie 
odczyt preleg. 1. Kożin, temat: Śzyller i jego „Zbójcy", przedst. „Z b ójcy11, trag. w 5 
akt., wiecz.: „Don C a r lo s  — Dnia 18-go lutego. , t-ebi a  h u z a r s k a 1’, kom. w 4-eh

akt. i „Gra11 Żuławskiego.
A dm inistrator W. Bołchowskoj. 102—„—„

Dziś, dnia 16-go lutego, b e n e f ls  p . L u rich a , benefisant wykona ćwi- 
czenia atletyczne oraz objaśni jako zawodowiec sekrety walki francuskiej 

^  niedostępne dla publiczności. W alki rozpoczynają się o godz. 10 i poi
wiecz. Walczą: 1 ) Mura uk  i B la n c  t t i ,  2) U eban  I C z e c h o w s k i, 3) O sip o w  i 

L u rich  (rewanż), 4) I b e r g  i C yklop (na pasach).

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. K r e s z c z a t ik  Nr 15.

odbędzie s ię  Polsk. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie
B A L  M A S K O W Y

zjazd od godz. 1<* i pół w. Początek zabawy o g. ll-ę i wiecz. obowiązkowe zdjęcie musek
0 g. 2-ej po północy. Bilety wejściowe w cenie 3 rb. 10 k. i studenckie 1 rb. 10 k. Są do 
nabycia tylko u gospodarzy balu: pp.: Idźkowskich (W .-Żytomierska 8), Łowienieckich 
(Prorezna 16), Orłowskich (Luterańsku 6), Studzińskich (W łodzim ierska 93), W ilińskich 
(Luterariska U). Pań: Baczyńskiej (Lwowska 2), Brzozowskiej (W .-Podwalna 29), Doro- 
Zyńskiej (W łodzimierska 78;, Głębockiej (Trechswietirielska 17), Hanickiej (Kuzni^czna 14), 
Hulanickiej (M. W łodzimierska 4%  Jakubowskiej (Bib.-Bulwar 4), Kerntopfowej (K reszcza: 
tik 33), Kompielskiuj (W .-Żytomierska 4), Kozakowskiej (Funduklejowska -t2). Lesiszowej 
(Mar-Błagowieszcz. 102), Leśkiewiczówny (Prorezna 20), Lipińskiej (W Podwalna Nr 36), 
Marcińczykowej (W łodzimierska 22), Młoszewskiej i Puszkiń.ska 12), Miillerowej (Kre.szcza- 
tLk 45), Pereswiet-Sołtan (Rylski zaułek 6), Rudnickiej (M.-Błagow. 32), Rząśnickiej (Fun­
duklejowska 50), Suskiej (Puszkińska 6). Panów': Czarnockiego fKib.-Rnłwar 8), Chojnow­
skiego (B ibBulw ar 36), Chorzowskiego (Nesterow’ska 32), Graffa (Mur.-Błagow. ILI), Hof­
fm ana (W.-Żytomierska 24), Ilersego (Luterańska 31). I. Idźkowskiego i W. Idźkowskiego
1 W.-Żytomierska 8), Januszkiewiczu (Prorezna 11), Korzorowskieg ■ (W łodzimierska 87), 
Łozińskiego (Fundukleiewska 33). Mudrzewskiego (Bib.-Balwar 4), Rokickiego (Aleksejów- 
ka, pod g u b i  Sągajło 'W łodzimierska 27), Sokołowskiego .W łodzim ierska 18), W aryń­
skiego (W,-Podw In a  28), W ilczyńskiego (W. Podwalna 23), W ilkoszewskiego (Bib. Bulwar 
Nr 8), Wydżgi (Mikułąjowska 10. Nev-York), Zaleskiego 'B asujna 5), Żabnklickiego (Pru-

rezna Nr 30) 4-35—5—4

Zapowiedziany na dzień dzisiejszy

BAL TECHNICZNY
nie odbędzie się.

Sala Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego.
LUTERAŚSKA Nr 32

W n iu d z ie lę , d n ia  17-go lu te g o i

M i  wieczór Janóolinistów i Gitarzystów'
łaskawym  współudziałem pp„ S a w icki*  go art. teatru  p. Myszkowskiego, W ilo z k o w

sk ie g o  i innych.
Bilety do nabycia w dzień koncertu w lokalu P. T. G. od 50 kop. do 1 rb. 50 kop.

Po fcon o ero ie  ta ó o e  do  godz. 4-ej w  nooy. 
F o o a ą ta k  o  go d z . 7 I p ó l w io cz .

Q n .‘7o r ła U .  p o lsk i m a ją te k  pud Mo- 
\> |JI ŚC U dJIJ hylowem Podolskim, z ca­
łym remanentem, las, woda, młyn, 7(jC dz„ 
warunki u adwokata Sniechowskiego, K(jów, 
Rejtarska 7. 557—7—5

Samodzialki
z gub. K o w ie ń sk ie j)  m ajątku Szetejnie w 
rodzaju angielskim  „II imcspun11 na damskie 
i męskie ubrania. Sala kontraktowa, 1-sze 
piętro, pokój przed restauracyą. 705-4-2

S a la  K u p ieck a . W niedzielę dnia 17 lutogo KONCERT pianisty

Józefa Śliw ińskiego
fortepian fabr BlUtnera, Zo skł. p Kurntopia. Początek o g. 8 i poł w. Bilety w księ­
garni Wł. Idzikowskiego, Kreszczatnc 35, w dzień koncertu przy wejściu od g. l2—2-ej

i od g. 6 ej do końca. 507-4

T-wo Henry Smith i S-ka w Kijowie
S K Ł A O Y f u l. I n s ły tu c k a  N r  4 , u l. B ezsilkow ska N r  30.

Udoskonalone lokomobile-samocbody parowe, motory-automobile naftowo-spirj fSsowe do 
młócenia miocarniami parowemi, do roboty snopowiązałkami. orania pługami, do przewo­

zu ciężarów i innych robót.
Oglądać można w rucnu codziennie na składzie, Instytucka Nr 4.

M to ca rn ie  g a r n itu r y  p a /o w e 768-10-1

fabryki Marshall^ S -w ie  i S -k a
w  G a ln sb o ro u g h ) A nglia-

Ulepszono pierścieniowe 
sm arowanie we wszy­

stkich bez w yjątku 
panewkach

Bębnowe tarcze 
łatwo zm ieniające się.

Patentow ane podwójne 
sita.

P o tró jn e  oczyszcianie.

Podział w iatru  w dolnej 
części wialni.

Największa wydajność.

Idealne czyszczenie 
ziarna.

Zbudowano t sprzedano więcej nii 125,000 parowych maszyn, kotłów, lokomobil 

i młocarni. Otrzymano więcej niż 350 złotych medali 1 innych nagród, a także
na wystawie 1900 roku w Paryżu „Grand prixu i Złoty medal

1906 .. „ Medyolanie „Grand prix“ i Dyplom honorowy
1906 .. „ Bukareszcie Dyplom honorowy i Złoty medal

KataLgi, opisy i kosztorysy wysyłane są na żądanie bezpłatnie.
  R E S  T A U R ~ A li T ~

_ § _ _  I I m I a I  Tous les so iis dans la  nouvelle salle du restau ran t
n u  u r a n u  U M K Ł - b  se feront entendre lex fam eux duo „A m ó ly a“, 
itn-elCe L u cy  F lo r c n t  (diseuse francaise), et M -r  B o u c h w ill  (comiąue excenrrique). 

Soupe** ó  I r  5 0  Cuisine soignóe sous les ordres du M -r  A s ta f ie f f  de Pćtersburg.
7(54_ P roprietaire HENRI LANCIA.

N O W O O TW ARTA

restauracva przy „S ła yo y  H ó te l” wspaniale od- 
restaurow ana,

k u c h n ia  p ie r w r sz o r z ęd n a , przygryw a O rk lea t ra W ied eń sk a .
542 -10—9 * W łaściciel A. PEROTTI.

S a la  K u p ieck a
W poniedziałek, d. 18 lutego 2-gi i ostatni koncert

M aryi Kantoni
przy współudział^ I fortepian Szredera ze składu Jindrzyszka.

pianisty  < O i  J f a r b a ,  1 : ;

ZNANEJ ŚPIEWACZKI

Bilety w księgarni W'ł Idzikowskiego.
693—3 - 3

Towarzystwo przyjm uje na  nąjdogodniejszych dla ubezpiecza­
jących się warunkach:

Ubezpieczenia kapitałów pośmiertnych, Posagów, Rent.
Ubezpieczenia drobne, poczynając od 100 rb.

ubezpieczonego kapitału.
Ubezpieczan a jednostkowe od l 

następstw w ypadków !

AKCYJNE TOWARZYSTWO
S p r z eda ż y  Minera lnego Pa l iwa

ZAGŁĘBIA DONIECKIEGO 
„ P R O D U U O  L “ .

R o czn a  s p r z e d a ż  aOD,OuuaDOC p u d ów  w ą g la  k a m len n sb O  i k o k su .

i6-tu górniczych węglowych Tow arzystw  Południa Rosy i

Kijowski Oddział T-wa
Kijów, d m Ginsbu-ga ul Mikołajewska 9 (albo ul. Instytucka 16).

Adres telegraficzny: „Kijew Produgol11. Telefon 1768'

Biuro Kijowskiego Oddziału otw arte codziennie od 10-ej rano do 4-tej popołudniu
(oprócz Niedziel i Świąt).

Dyrektor Kijowskiego Oddziału przyjm uje Pp. interesantów  codziennie od godz.
11-ej rano do 1-ej po południu (oprócz Niedziel i Świąt). 638-12-4

3 8 8 8 8 8 8 8 8 8 3 8 8 1 3 ___
Siwe włosy najczęściej szpecą — młodeg 

_  robią s ta ry m — starego zg rzr 
białym, są częstokroć przyczyną niepowodzeń życiowych 
sta ją  się przeszkodą dla osiągnięcia karyery — szczęścia. 
Wielu pragnie pozbyć się siwizny, boją sie jednak używać 
szkodliwej farby która.niszczy włosy, a nie znają innego 
środka, jakim  jest Rógónśrateur „Orientine“ fabr. „Parfume- 
rie d ^ r ie n t11. „Orientine' je s t bezwarunkowo nieszkodliwy 
do tego stopnia, że może być używanym nawet przy ot­
w artych ranach na głowie.' „Orientine11 nie je s t farbą, lecz 
raczej przezroczystą wodą tualetową, nie plami ani skóry 
ani bielizny i po ki'korazowem użyciu stopniowo i niedo­
strzegalnie dla otoczenia przyw raca siwym włosom kolor 
ich pierwotny, naturalny, tak że nikt nie meże powiedzieć, 
że włosy zostaF ufarbowane. Prawdziwy OrienUne można 
rozcieńczać wodą i tam samem uczynić jego działalność

powolniejszą. Dzięki swej aseptyeznej właściwości niszczy łupież i korzystnie oddziaływa 
na  porost włosów. Cena pudełka Rb 3. Do nabycia w lepszych perfum ervach i skła- h . . .  .    -  . ... -  ------

Kapitały 
zakładowy 
oraz rezerwowy

o k o h  5,(J00,000 rb.
K ijo w sk a  R e p r e z m ta c y i .  G łów na

Annienkowska (Luterańska) Nr. 1. — Telefon Nr. 1900.

oastąpst

U

Przedstawiciel Domu Handloweao „HERMAN MEYER*1 w Warszawie

K.  A.  O W C Z A R O W
w K ijo w ie , A n io n k o w sk a  (L u te r a ń s k s )  Nr II. T e le fo n u  Nr 957.

Poleca znane ze swej dobroci nasiona buraczane, hodowli nasion buraczanych 
Aug Knochego w W aliw itz.

„Knoche’s V erbesserte Zuckerreichste Elitę1-.
„Knoche’8 V erbesserte K leinttanzleoener E litę11 

Ceny, prospekty, oraz w arunki sprzedaży w ysyła niezwłocznie na pierwsze żądanie.

, >rost włosów.  r  ________________  ..  .___  .______
dach aptecznych lub też wysyła za naliczeniem W. Żołnowski, W arszawa, Zielna 4, W  Ki­
jowie w składach J u r e ta tu  i u W -go N u w iń sk ie y o , Kreszczatik.

Francuski szampion „ S a n o c r in e 11 przygotowany na żółtku ja ja  je s t bezwątpiama 
najlepszym  środkiem do mycia włosów. Radykalnie usuw a łupież, działa korzystnie na 
porost włosów, czyniąc je  bujnemi, puszystem i. Żądać wszędzie. Cena 15 kup.

554—6—2

Dom bankow y

Dobiesław Mierzwiński i S  ka
K r e s z c z a t ik  Nr 2 7 . t e le f o n  Nr 1864.

Załatwia wszelkie operacye bankowe. Kupno i sprzedaż papierów procentowych 
, walut zagranicznych. Przyjm uje na. inkaso frachty, i weksle. W ydaje zaiićzKi 
na papier} procentowe etc. P r z e k a z y  n a  W iedeń  i L w .u t. f is e k u r a c y a  

prem iów rek . Przyjm uje zobowiązaniu na uzyskanie pożyczek nipotecznych w 
bankach ziemskich i realizacyę takowycn. 436—„ -  ]3

Posiadłość 300, 600 lub 900 sążni kwadr do sprze­

dania Mar.-Ełagowieszczeńska Nr 102.
582- 4 - 2

Zwiedzających salę kontraktową
Izapraszam y do znajdującego się naprzeciw składu towarów bławatn.

IZAAKA SZWARCMANA
dla oglądania codziennie otrzymywanych nowości na stizon wiosenny. 

Na czas kontraktów kupującym za gotówkę rabat 
Dla sprzedaży detalicznej zajęto jeszcze jedno piętro. 450-.-9

48.

Ogólne ze b ra n ia  
Kijow skiego T -w a  Rolniczego

odbędą się w d. 16, 18 i 22 lutego o godz. 7 i pół 
wieczorem w domu szlacheckim. 750-2—2

K A I  E N D A  R Z .

16 (29) Julianny.
Biura Taw. Oświata (Kreueutik 1 klub 

<Ogniwo>), otwarte od 10 do l i od 2 do 4 po 
południu codziennie oprucz niadziel i świąt.

Pol. Taw Miłośników SzibkI KresrciŁtik Wr 41 
Sanoftry* otwarta od 12—1 i od *—7 wie­
czorem.

biuro Kr "a Ki h at-Połak (Luterańska 6 m. 15) 
otwarte od g. 12 do 2 w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i pi,tki.

Biuro Paltklega Tow. Kolonii Letnlcb (Funda*
klejowska 26, czytelnia p. E Oleckiej), otwarte 
codziennie od godz. 4-ej do 6-ej, oprócz niedziel 
i św iąt

Biuro Zwlazka Równ. Kobiet Palakich ,M. Wło­
dzimierska Nr g6, w lokalu p. Kozłowskiej), 
otwarte w niedzielę, worki, czwartki od 12 -2  
p p , przyjmuje wpisy oraz udziela informacji.

Biblioteka a ile jtka: od 8 do b.
B lb llo ło k o  U o lw p ro y  i« o k a ' od  R d< i

Głos niepowołanych.
—coo—

Zarówno zasady polityczne, jak i me­
toda, której trzymają się panowie z 
„Kijewlanina" i pokrewni mu duchem 
działacze polityczni, są zbyt dobrze zna­
ne i dla szerszego ogółu zrozumiałe, aże­
by ktokolwiek szukał ich uzasadnienia 
lub tłómaczenia. Zdaje sobie z tego 
sprawę i samo pismo. Wyszukując 
źródła „intrygi polskiej", nawołując do 
ograniczenia praw żydów, do uszczu- 

tenia autonomii uniwersyteckiej lub 
projektując nowe, niesłychane dotych­
czas reDresye, „Kijewlanm" nie bawi 
się w uzasadnienie swej polityki, wie­
dząc dobrze, że znajdzie ona i bez te­
go chętny posłuch w pokrewnych mu 
sferach.

Od czasu do czasu jednak (arg&n p 
Pichny odczuwa potrzebę odświeżenia 
swycb postulatów zasadniczych, „uza- 
sa Inienia" swej polityki, której kieru­
nek zaczyna razić nawet jego zwolen­
ników.

Tak było w swoim czasie z kampa­
nią, jaką  prowadził „Kijewlanin“ prze­
ciwko samej idei przedstawicielstwa 
narodowego, tak się dzieje obecnie, 
kiedy prasa polska i ro sy jsta  podnio 
sła stanowisko, zajęte przez reakćyę 
rosyjską wobec projektu wywłaszczenia

w Pnznańskiem i nieubłaganego Drang 
nach Osten — przez Polskę do Kosyi .

W jakiż sposób broni „Kijewlanin“ 
swego stanowiska antypolskiego?

„Kto wie, czytamy w artykule wstę 
pnym tego pisma, może ma słuszność 
„Dziennik Kijowski", przyjaźnie otwie­
rający przed nami perspektywę naja­
zdu niemieckiego aa Wołgę, a może 
nawet i dalej, lecz już taką jeBt wła­
ściwość natury ludzkiej, że je s t ona 
bardziej skłonną do obserwowania tego, 
co się dzieje naokoło, niż do rozstrzy­
gania wypadków, które mogą mieć a 
mogą i nie mieć miejsca za tysiąc lub 
więcej lat."

„Kijcwlanin" woli więc zająć się gru- 
żącem mu „polskiem niebezpieczeń­
stwem" jako bliższem, chociaż łuŻ*za­
raz przyznaje się, że nie bierze tego 
niebezpieczeństwa na seryo

„Ale kwestya polska je s t dla nas 
ciekawą,o tyle, że współczesna polity­
ka polska wskazuje nam jasno, do cze­
go powinniśmy dążyć już w chwjli (* 
becntj, jeżeli chcemy spokojnie żyć, 
u siebie w domu.

.Niewątpliwie hasłem polityki pol­
skiej w naszym kraju jest odseparowa­
nie się od rosyan."

Polacy, czytamy dalej, zakładają 
własne ' i  wo lekarskie, własne Koło 
kobiet, własny Związek równoupraw­
nienia kobiet, projektują własny sklep 
udziałowy, organizują polskie T wo mu­
zyczne, w łisne towarzystwa gim na­
styczne, wioślarskie i wszelkie inne.

To samo, czytamy dalej, dzieje się 
w Kamieńcu, Żytomierzu i każdem In­
nem miejscu naszego kraju.

To jest pierwszy punkt oskarżenia. 
Na tern jednak nie koniec. Oprócz 
czysto polskich towarzystw, są towa­
rzystwa mieszane, do których również 
należą polacy „Pracownicy rolni łą­
czą się w specyalne związki, lecz 
związki te przyjm ują charakter czysto 
polski... Mamy w kraju kilka towa­
rzystw rolniczych, które W ostatnich 
czasach przybrały do takiego stopnia 
cechy polskie, lub raczej przyjęły pol­
ski ton, że sekretarze ich drukują swe 
sprawozaania tylko w polskich wyda­
wnictwach i naturalnie tylko po 
polsku."

Wreszcie — polacy żądają szkól pol­
skich, pomimo, iż stanowią kraju 
mniejszość.
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Oto są zbrodnie polskie w krąju po­
łudniowo-zachodnim: praca we w it­
anych stowarzyszeniach kulturalnych, 
udział w pracy towarzystw mieszanych 
tak czynny, że przyjmują one cechy 
polskie i żądanie szkół polskich.

W granicach obowiązującej logiki 
i elementarnej uczciwości politycznej 
z tych faKtów da się wyprowadzić je­
den tylko wniosek: jeśli polacy roz­
wijają energiczną działalność we wła­
snych stowarzyszeniach kulturalnych, 
jeśli stanowią żywior czynny w stowa­
rzyszeniach mieszanych, świadczy to 
przedewszystkiem o tem, że są oni po 
żytecznymi członkami społeczeństwa, 
którego kulturę podnoszą, że powinni 
oni być wreszcie uznani za równou­
prawnionych obywateli tego kraju, 
dla którego pracują.

Uczciwy przeciwnik polityczny, nie- 
chętnem okiem widzący pracę polską, 
znajdzie w niej impuls do bardziej e- 
nergicznej pracy własnego społeczeń­
stwa, do zdobycia na tej drodze kultu­
ralnej stanowiska bardziej wpływowe­
go.

Z takimi żywiołami możliwem jest 
zawsze porozumienie łub przynajmniej 
uczciwe współzawodnictwo i takie spo­
łeczeństwo rosyjskie mieliśmy na m y­
śli, mówiąc o grożącem słowiańszczy- 
żnie niebezpieczeństwie, ale nie dali­
śmy nikomu powodu do posądzania 
nas o taką naiwność, jak zwracanie 
się do żywiołów, czerpiących, swój wro­
gi do nas stosunek we własnych anar­
chicznych i niszczycielskich skłonno­
ściach.

Kto nie potrafi ocenić groźnego pro­
cesu historycznego, odbywającego się 
na przestrzeni całego tysiąclecia, kto 
w pracy kulturalnej społeczeństwa poi 
skiego upatruje jakąś groźbę i jakiś 
zamach — z tym nie może być mowy 
o żadnej wspólnej akcyi, o żadnem po­
rozumieniu, o żadnej wspólności sło­
wiańskiej. Bo któż Jest groźniejszym 
prz°ciwnikiem tej Słowiańszczyzny, o 
której mówi .Kijewlanin", czy ten, 
kto w otwartej walce podkopuje jej 
byt materyalny z zewnątrz, c?y ten, 
kto w Ezeregach słowiańszczyzny sieje 
nienawiść i każdy prąd organizacyjny 
bratniego narodu wita okrzysiem nie­
nawiści, kto nawołuje do przerwania 
bytu towarzystw polskich i w ten spo­
sób podkopuje i zatruwa samą ideę 
słowiańską? I gdybyśmy w społeczeń­
stwie rosyjskiem widzieli tylko takie 
żywioły, z pewnością nie zabieralibyśmy 
głosu na temat wspólnego niebezpie­
czeństwa. Aie samo przypuszczenie 
podobne byłoby dla narodu rosyjskiego 
obelgą...

Napróżno więc panowie z „Kijewla- 
n ina“ przyjmują na swój rachunek nie 
dla nich przeznaczone słowa i odpo­
wiadają na to, co nie no nich było 
skierowane. Chyba po to, ażeby raz 
jeszcze przypomnieć naiwnym, że 
wszelkie porozumienie na tym froncie 
je s t niemożliwe, że przy wejściu do 
świątyni wspólnego pożycia z tymi 
panami każdy polak odczytać musi: 
lasciate ogni speranza.

Ale takich naiwnych jest już coraz 
mniej.

Idem.

Wybory w Galicyi.
—§—

(Kortspondencya własna „ Dziennika 
Kijowskiego".

Lwów , ii 26 lutego.
Jak wmn już telegrafowałem, wy­

brano w 74 < h okięgach wiejskich 
24 konserwatystów, 17 ludowców. 5 
demokratów narodowych, 2 demokra­
tów, 1 centrowca, 2 stojałowczyków, 
10 moskalofilów, 9 Ukraińców, 2 ru ­
skich radykałów i 2 dzikich. Wynik 
^yhAiów dał więc polakom 53 manda­
tów, rusinom 21, Polacy zyskali w o- 
kręgach mieszanych 4 mandaty, stra­
cili 11, ogółem stracili 7 mandatów. 
M.mo to wynik wyborów należy ze 
stanowiska narodowego uważać za 
względnie pomyślny, a to dlatego, że 
spodziewano się powszechnie daleko 
znaczniejszpgo wzrostu liczby posłów

rasinów - Obecna bowiem ordynacya 
wyborcza daje w 45 okręgach Galicyi 
Wschodniej, mimoże żyje tu  przeszło mi 
lion ludności polskiej, wyłącznie rusinom 
gios rozstrzygający. Groziło więc i przy 
dzisiejszej ordynacji wyborczej zawsze 
grozić będzie poważne niebezpieczeń­
stwo, że rusini, rozporządzając 45 gło­
sami na im  ogółu posłów, każ j ą  zmia­
nę ustaw zasadniczych moglibj uda­
remnić, wobec ustawą wy niaganej wię­
kszości ł / i  głosów. Z tego więc powo­
du należy wynik obecnych wyborów 
uważać za bezwzględnie pomyślny.

Społeczeństwo polskie ma jednak 
prawo domagać się ustawowej gwa- 
rancyi avregG wpływu na sejm odpo­
wiednio do swej s'ły liczeDnej, kultu­
ralnej i podatkowej. Jest to więc 
jeszcze jeden przyczynek do konie­
czności i nagłości reformy orayna- 
cyi sejmowej, obecnie obowiązującej.

Zmiany w ustosunkowaniu liczbowem 
poszczególnych stronnictw, w porówna­
niu z zeszłym sejmem, przedstawiają 
się jak  następuje: konserwatyści mieli 
40 posłów, obecnie mają 24, stracili 
więc 16 mandatów częściowo na rzecz 
rusinów, częściowo na rzecz ludow­
ców. Ludowcy m.eli 4 pogłów, obec­
nie m<iją 17, zyskali więc la  manda­
tów. Centrum i atojałowezycy mieli 
9 posłów, obecnie mają razem 8, stra­
cili więc 6 mandatów. Demokraci mie­
li 6 mandatów w kuryi wiejskiej, obe- 
nie mają 7, w tem 5 demokratów na­
rodowych. Rusini mieli w zeszłym sej­
mie 14 posłów, obecnie mają 21, zy­
skali więc 7 mandatów kosztem pola- 
Ków.

Widzimy więc, że ludowcy zyskali 
najwięcej, bo 18 mandatów, przeważnie 
z powodu poparcia, a nawet presyi sta­
rostów Przeszli następujący ludow cy 
Stapinski w Krośnie, d-r Bernadzikow- 
ski w Brzesku, Jampolski w Cieszano­
wie, Bojko w Dąbrowie, Cieluch w Gry­
bowie, d-r Stefczyk w Jaśle, Prak w 
Krakowie, Kędzior w Mielcu, Bis w 
Nisku, Myjek w Nowym Sączu, Krężel 
w Pilznie. Jedynak w Ropczycach, Wa- 
sung w Rzeszowie, Witos w Tarnawie, 
Styła w Wadowicach, Skołyszewski w 
Wieliczce. Prócz inteligentów Sta- 
pińskiego, Bernadzikowskiego, Stefczy- 
ka, Kędziora i Wasunga, wszyscy wło­
ścianie.

Z kandydatów narodowo-demokraty- 
cznych przeszli: hr. Skarbek w Rud­
kach. Tadeusz Wrześniowsai w Sano­
ku, Stefan Cipser w Dolinie, Długosz, 
włościanin w Gorlicach oraz d-r Be­
dnarski w Nowym Targu.

Z konserwatystów poprzechodzili prze­
ważnie ci sami, którzy byli posłami w 
zeszłym sejmie.

Centrum przeprowadziło tylko: Sto- 
jałowskiego w Białej, Szweda, włościa­
nina, w Żywcu i Murszakowicza w Li 
manowie.

Wybory oabywały się przy wielkiej 
presyi ze strony starostów.

Sytuacya przedwyborcza we Lwowie 
jest obecnie tak nieokreśloną i zmien­
ną, że trudno przewidzieć, kto źwycię- 
ży. Tem więcej, że w ubiegłym tygo­
dniu rozpoczęto taką jaskraw ą nagan­
ką na narodową demokracyę i to ze 
wszystkich stron, zazwyczaj tak sprze­
cznych międ/.y sobą, że nie ulega kwe­
sty i. iż rozpoczęto planową atcy<j prze­
ciwko temu stronnictwu, kierowaną zna-  
miestnietwa. Obecni władcy kraju, kon­
serwatyści, chcą za wszelkę cenę u trzy­
mać się przy władzy, a ponieważ to 
możliwe jedynie przy stanowej ordy- 
naeyi wyborczej, nie zgadzają się na 
zdemokratyzowanie sejmu. W tym celu 
zawiązano sojusz z ludowcami — jaki 
układ stanął, przykład pokaże. Obecnie 
chodzi jednakże i o ster Koła polskie­
go w Wiedniu. Solą w oku konser­
watystów je s t obecny prezes demokra­
tyczny, Głąbiński. Rozpoczęto więc kam ­
panię przeciwko niemu, mającą na celu 
usunięcie p. Głąbińskiego ze stanowi­
ska prezesa Koła. Obecne wybory sej­
mowe we Lwowie maią posłużyć do 
tego. Mianowicie gdyby udało się oba­
lić kandydaturę sejmową Gtąbińskiego 
we Lwowie, zmuszonoby obecnego pre­
zesa do złożenia prezesury Koła. W tym 
kierunku wytężają swoje siły organy 
namiestnictwa oraz wszyscy ci, którzy 
ukazanie się demokracyi narodowej

na naszym gruncie uważa ą za niebez­
pieczne dla swoich wpłvwów.

Mamy więc godno bogów olimpij 
skich widowiska: „Gazeta Narodo wa", 
„Uzas", „Przegląd", „Dziennik Poiskl“, 
„Kuryer Lwowski14 i „Głos" socyalisty- 
czny szturmują w zachwycającej zgo­
dzie na demokracyę narodową. Zna- 
miennem jest jednakże, że wpływy te 
dotarły podobno nawet do komitetu 
mieszczańskiego, opartego o „Strzelni­
cę", towarzystwo mieszczańskie z chlu­
bną traaycyą, dotychczasową ostoję de- 
mokratyzrau we Lwowie. W każdym 
razie faktem jest, że komitet mie­
szczański przyjął na swoją listę d-ra 
Greka, ludowca, sojusznika konserwa­
t y s t o ^  swego czasu silnie skompromi­
towanego wysługiwaniem się Gaut- 
schowi.

Będziemy więc mieli silną walkę. 
Wszelkie niespodzianki są możliwe. 
Prawdopodobnem jest, a nawet w szer­
szych kołach uchodzi za pewnik, że p. 
Gtąbiński, prezydent Ciuchciński i żyd 
polak Loewenstein, przejdą udiazu 
O następnych kandydatach rozstrzygną 
zapewne dopiero ściślejsze wybory.

Centrum postawiło własnego kandy-. 
data na posła we Lwowie, mianowicie, 
profesora uniwersytetu Rydygiera. So- 
cyaliśei wysunęli kandydaturę p. Hu- 
deca.

P. Godzimir Małachowski, były pre­
zydent, swoją kandydaturę cofnął; na 
jego miejsce kandyduje drugi wice­
prezydent, Rutowski. Całe zatem pre- 
zyjyum  magistrackie ma aspiracye po­
selskie.

Poniedziałkowych wyborów oczeku­
jemy z niepokojem. Mają one dostar­
czyć przeważnie posłów demokraty­
cznych, bojowników o reformę ordyna­
cyi sejmowej i usamodzielnienie kraju. 
Im więcej ich będzie, im większą przed­
stawiać będą wartość osobistą i intele­
ktualną, tem lepiej dla spiawy.

i. M.

Sprawy polskie.
Sprawa wywłaszczenia.

Jak już donosiliśmy w telegramach, 
podczas onegdajszych rozpraw w pru­
skiej izbie panów nad ustawą rząd >wą 
przeciwko polakom, minister rolnictwa, 
Arnim, bronił tej ustawy i przemawiał 
za przyjęciem jej w brzmieniu, uchwa- 
lonera |UŻ przez izbę posłów.

Członek stronnictwa zachowawczego, 
hr Mirbach, oświadczył się kategory­
cznie przeciwko wywłaszczeniu, k tó re — 
zdaniem jego — może tylko wzmocnić 
rucn polski. Wywłaszczenie powszech­
ne możnaby jeszcze uznać za prawne, 
specjalne jednak wywłaszczenie pola­
ków byłoby największem bezprawiem 
Jakże zadrżałyby Niemcy z oburzenia, 
gdyby rząd rosyjski uchwalił wywła­
szczanie niemców w prowincyach nad­
bałtyckich?

Były m inister rolnictwa, bar Luzius, 
przemawiał także przeciwko wywłaszcze­
niu, przypominają*-, że on sam w 1886 
r. zapewniał izbę panów w imieniu rzą 
du, iz rząd nie zamierza bynajmniej 
stosować względem polaków wywła­
szczenia. To też projekt ustawy rządo­
wej mógłby być przyjęty przez izbę 
panów tylko pod warunkiem wykreśle­
nia z niego ustępów o wywłaszczeniu.

Na przemówienia powyższe odpowia­
da ks. Billów, wyrażając na wstępie 
żal, że do rozpraw wtrącono porówna­
nie z państwem obcem, czemu zresztą 
winne są same Niemcy, padają bowiem 
plackiem przed wszystkiem, co jest cu­
dzoziemskie. Dr«.eć przed lada zm ar­
szczeniem c?oła zagranicy, wprowadzać 
ją  w grę dla zwalczania ustawy—nit- 
godnem jest wielkiego narodu.

Dalej kanclerz oświadcza, że nie zga­
dza się na uchwały komisyi izby pa­
nów, uchwały te bowiem udzielają rzą­
dowi zbyt mało ziemi, tudzież uniemo­
żliwiają wzmocnienie kolonizaoyi i usu­
nięcie nieznośnych stosunków, panują­
cych na kresacb wschodnich.

Z życia prowincyi.
Satanow, na Podolu.

Satanow, miasteczko położone nad 
rzeką Zbruczem, je s t jednym  z wielu 
malowniczycn i uroczych zakątków 
Podola.

Na pocaątku XV wieku spotykamy 
pierwszą wzmiankę o Satanowie.

Wł. Jagiełło darował tę osadę Pio­
trowi Szafrańcowi w r. 1404. Potem 
władali Satanowem, już jako miastem, 
wzraz z wieloma inuyini dobrami po- 
dolskiemi Odrowążowie, Kostkowie, 
S*eniawscy, Czartoryscy i Lubomirscy, 
Sanguszkowie, Potoccy, a obecnie hr. 
Klementyna Tyszkiewiczowa.
•łaMoże jedną z najważniejszych wo­

jennych placówek na Podolu był Sata- 
nów—świadczą o tem ruiny fortecy. 
Przesunął się tu także ucisk niewoli 
tureckiej według kronik z XVII wieku, 
a o wielokrotnych napadach tatarskich 
mówią manuskrypta kościelne.

Kościół, zbudowany w XVI wieku 
przez rodzinę Kostków, znaczną ma ilość 
parafian, bo lud tu przeważnie katoli­
cki, szczerze przywiązany do swojej 
świątyni, do swoich kapłanów.

Upiywa 15 lat od śmierci ś. p. księ­
dza Cichockiego, który trzydzieści kil­
ka lat był przewodnikiem naszej para­
fii. Ś. p. ks. Cichocki ukochał łud 
całą duszą -uczył przykładam wzoro­
wego życia, poświęceniem bez granic. 
Będąc chorym na tyfus, oddawał po­
sługi religijne do ostatecznego wyczer­
pania sił—to go zabiło.

Pamięć jego żyje wśród ludu, a na 
cmentarzu, na grobie jego zawsze ktoś 
opłakuje zgon tego świętobliwego ka­
płana, W dzień Zaduszny tłumy oble­
gają mogiłę i wówczas płacz i jęki się 
słyszą i przemawiania, jako to zwyczaj 
u ludu naszego: „o ojcze drogi, o księ- 
żuniu nasz kochany..."

Pocieszający to objaw, lud nasz umie 
cenić prawdziwe poświęcenie, umie od 
czuć szczere ku niemu porywy serca!

OJ śmierci ks. Cichockiego zmieniło 
się w parafii kilku proboszczów. Obe­
cny, ks. dziekan Ładygo, pracuje gorli­
wie, pracuje z poświęceniem nad urno- 
ralnieniem ludu i oto d. 8 lutego mie­
liśmy w kościele naszym, nad wyraz 
podniosłą uroczystość.

Setki ludu zapisało się do bractwa 
trzeźwości, rzewną była chwila, gdy 
tłum, cały powtarzał za księdzem słowa 
przysięgi. Wielu więc wyrzekło się na 
zawsze tego, co było dla nicn najwię­
kszą rozkoszą...

Wyrzekli się, bo uznali pijaństwo 
za zgubę ich dusz, wyrzekli się z pro­
stotą naiwną, i z rzewną pokorą.

My, zaś przedstawiciele inteligencyi, 
jakże naśladować powinniśmy prosta­
czków w tej oilnej woli; wyrzeknijmy 
się i my m am ostek, które obniżają 
hart ducha, polot myśli, uczmy nie 
słowami tylko a przykładem.

Najważniejszym obowiązkiem naszym 
jest czuwać nad ludem, budzić pożą­
danie lepszego, czyściejszego życia.

Musimy uzyskać wpływ na masy, 
uświadomić Je, że alkohol jest bez­
względnie trucizną dlaorganizm u ludz 
kiegu, że przytępia i gubi poczucie 
moralne, że je st prawie najpoważniej­
szym czynnikiem rozpusty, obłędu, 
zbrodni, że staje się chorobą dziedzi­
czną, przyczyną zwyrodnienia i nędzy, 
brutalności i zboczenia.

Zakładajmy herbaciarnie, gdzie lud 
będzie mógł się zgromadzać, gdzie u- 
niknie wpływów najgorszych, gdzie zi­
mą szczególniej będzie mógł znaleźć 
ciepły kącik, h szklanka herbaty zastą­
pi mu wódkę.

Mówiąc o zakątku naszym nie mogę 
pominąć milczeniem instytucyi, która 
tu powstała od Nowego Roku za ini- 
cyatywą proboszcza ks. Ładygi—tą in- 
stytucyą jest kasa oszczędnościowo-po­
życzkowa. Członków kasa posiada ,uż 
poważną cyfrę, coraz to ftowi przyby­
wają. Lud zrozumiał, że chodzi tu  o 
wydarcie go z rąk lichwy, o poparcie 
przemysłu, handlu, o podniesienie go 
spodarstw rolnych. Wszelkie są dane, 
iż inslytucya ta rozwinie się i da po­
żądane rezultaty, co daj Boże.

Jastrzębisc.

KRONIKA PROWINCYONALNA

{Z pism  i od korespondentów).

— Serblnuwce (na Podolu). W ubie­
gły por.ieaziałek, w lesie Serbinowie- 
ckim zamordowano gajowego dóbr So- 
werynowieckich, Andrzeja Zielińskiego. 
Wyszedł on wieczorem w celu obej­
rzenia lasu i do rana nie powrócił do 
domu. Nazajutrz Z. znaleziono z roz­
trzaskaną głową, bez życia na wyrębie 
leśnym, przytykającym do chłopskiego 
wygonu. Przypuszczają, że zrobiona 
została zasadzka, gdyż Z nie zdążył 
użyć w swojej obronie rewolweru, 
który stale nosił przy sobie. Ze śla­
dów, jakie w pobliżu miejsca ZDrodni 
zauważono, widocznem było, ż ą  mor­
derców było dwóch i że są oni z po- 
blizkiej wsi Słobódki. Zawezwano po- 
licyę i sędziego śledczego O zbrodnię 
podejrzewano włościanina I Pacanow­
skiego, który był już karany więzie­
niem za kradzieże w lesie, i T. Kiryłow- 
skiego. U Pac. zrobiono rewizyę i o- 
kazaio się, że podeszwy jego butów 
ściśle odpowiadają znalezionym na 
miejscu zbrodni ślaaom. Wobec tego 
Pac. aresztowano.

(Kor. wł.)
— Zaaresztowanie ratezerza pieniędzy. Na

st. Bobriuskiej Puł.-Zach. kol. żel. zaaresztowa­
no nieznanego młodego człowieKa, który za bi- 
let płacił podejrzanym banknotom rublowym. 
Podczas rewizji znaleziono u niego maszyakę 
do fabrykowania fałszywych banknotów, gotowe 
pieniądze i paczkę papierń przygotowanego jnż 
i pociętego. Zaaresztowany zachowywał się bar­
dzo swobodnie i nawet pokazał żandarmowi, jak 
się robią te banknoty. Znaleziono przy nim je ­
szcze kilka podrooionych paszportów na imię 
różnych osób. ( « K i j . W.»).

— 0 ziemię. Włościanin L  Bendowski w 
Monasterzyskatb (pow. lipowiecki), wyjeżdżając 
na zarobek zapi ;ał uOtaryal.iie grunty swemu 
synowi na wypadek śmierci na obczyźnie. Gdy 
starzec powiedział o tem zamężnej swi j córce 
M. Bułkolowej, ta oburzona, że nie jej dosta­
ła się ziemia, schwyciła nóż i nderzyła nim ojca 
w piersi. Na szczęście nóż ugrzązł w fut,ze. 
Na wymówki, robione przez starostę, Bulkotowa 
się rozpłakała i odrzekła. <Dla ziemi to i ojca 
nnżni zarżnąć*.

(-Kij. Wiesti*).
— Czerkasy. We wsi Burtaci, przed trzema 

miesiącami zaaresztowano i osadzono w więzie­
niu czerkaskiem 12 włościan. W tych dniach 
trzech z nich zostanie wysłanych do gnbernii 
północnych. Aresztowanie i zesłanie stoją w 
związkn z podpaleniem bndynków bogatego wło­
ścianie. («Kij. Myśl*).

— Z damltdca donoszą, że pismo miejscowe 
(Podolskij Wiestnik* zost :lc czasowo zawieszo­
ne, redaktor zaś p. Brazoł brn: zkowski wsadzo­
ny do więzienia za niezapłacenie kary w kwo­
cie rb. 500. («Pod.»).

— Drama kotparaoya zyskuje sobie w gub. 
podolskiej coraz większą sympatye. Specjalnie 
zwłaszcza zwiększa się ilość włościańskich to 
warzystw spożywczych. Rozwój tych stowarzy­
szeń zależy oczywiście bardzo od teąo, czy sprzy­
jające są warnnki ich działalności i cz j sklepy 
są zaopatrzone we wszelkie przedmioty nie 
zbędno a niedrogie. cPodolskie T-wo rolnicze* 
postanowiło założyć w gubernii szereg takich 
sklepów i na początek zakład i je w Winnicy, 
Płoskirowie i Mobylowie. (cPod.*).

— W aprawit napada na pacztę. W Panu- 
rówce zaaresztowano pięciu włościan zo wsi 
najbliższych — trzech w Demiank*ch i dwóch 
w Krntej Budzie. Prawie wszystkie pieniądze 
i pakunki zostały odnalezione. Zaaresztowani 
przyznali się na śledztwie do popełnienia r a- 
padu.

(«Kij. Wiesti*).

KRONI KA .
— Konkurs bilardowy Za przykładem, 

roku ubiegłego, T-wo Gimnastyczne 
organizuje i w tym roku konkurs bi­
lardowy dla swych członków. Zapisy 
przyjmują się do dn. 25 b. m., poczem 
rozpocznie się rozgrywanie konkursu.

- -  Ogólne zgromadzenia Tow arzystw a 
wzajemnej pomocy rolników i leśników 
z wyższem i średniem wykształceniem 
odbędą się w dniach 19 i 21 lutego 
w sali księcia Repnina, na placu Ratu­
szowym, o godz. 1 po połuaniu, zgo­
dnie z poniższym programem:

I  Roczne ogólne zgromadzenie 
d. 19 lutego.

1) Sprawozdanie zarządu za r. 1907.
2) Sprawozdanie komisyi rewizyj­

nej.
8. Referat czł. T-wa, p. L. Żuław­

skiego „O kupkowym posiewie bu ra­
ków.

4) Referat „0 rezultatach meeba 
ldcznej uprawy buraków cukrowych w 
Zarudyńcach.

I I  Zwyczajne ogólne zgromadzenie 
d. 21 lutego.

1) Wybór członków zarządu w za­
mian wychodzących.

2) Wybór komisyi rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie zaprojektowanycn 

rozchodów na r. 1908.
4) Zatwierdzenie sprawozdania ko­

misyi rewizyjnej.
5) Określenie m aiiinum  zaliczeń na 

kapitały zapasowy i zakładowy.
6) Określenie czasu ogólnych zgro­

madzeń w r. 1908 i 1909 i rocznego 
ogólnego zgromadzenia w r. 1909.

7) Referat sprawozdawczy „O dzia­
łalności kółek kooperatywnych na Po­
dolu: a) włościańskie współki rolnicze, 
b) włościańskie sklepy spożywcze; c) 
stowarzyszenia wzajemnego drobnego 
kredytu*.

8) Referat p. Z. Jakubowskiego „O 
nowo przez niego wynalezionej pie- 
laczce".

9j Wnioski człmkćw Towarzystwa.
— Z komis./I żywnościowej. Na po­

siedzeniu komisyi żywnościowej podano 
do wiadomości, że oprócz powiatu ra- 
domyskiego, w gubernii kijowskiej, nikt 
od kuinisyi zboża nie nabywa, ponie­
waż cena jego na rynku wynosi około 
rubla, wówczas, kiedy ziemstwo sprze­
daje po 1 rb. 23 kup. pud. Ponieważ 
obniżenie cen zboża przyjęło charakter 
ogólny i ziemstwu obecnie proponują 
je po 1 rb. 17 kop. za pud na miejscu, 
na stacyach kolei Poł.-Zach. uchwalono 
sprzedać cały zapas zboża instytucyom 
włościańskim z tym warunkiem, żeby 
partye, obstalowanejuż wcześniej, sprze­
dawać po 1 rb. 25 kop., a na nowe ob­
stał unki naznaczyć cenę 1 rb. 17 kop. 
czyli ze straią, Dotychczas zakupiono 
469 wagonów, z nich 284 wagony od­
dano instytucyom włościańskim. 185— 
stanowi własność ziernstwa. Najiepszem 
okazało się zboże syberyjskie, z miej­
scowego pewna część okazała się w tak 
złym gatunku, że przy przyjmowaniu 
go zdarzają się większe nieporozumie­
nia, które muszą łagodzić specyalne ko- 
misye, składające się z pp.: Wakara, 
Gajewskiego i Dawydowa.

— Przeniesienie giełdy pracy. Guber­
nator kijowski pozwolił handlarzom 
placu Halickiego na przeniesienie gieł­
dy pracy na rynek Łukjanowski.

— W sprawie pożyczki. Gubernator 
przesłał ministrowi finansów projekt 
warunków wypuszczenia przez kijow­
ską radę miejską pożyczki obligacyjnej 
w kwocie 549,000 rubli na pokrycie:
1) przewyżki wydatków na budowę 
teatru miejskiego; 2) na budowę oficy­
ny w miejskiej posiadłości dla rozloko­
wania wojska na wypadek rozruchów; 
8) przewyżki wydatków na budowę przy­
stani; 4) na zapłacenie długów miasta. 
Oprócz tego przesłaną została kopia o- 
pinii komisyi zarządu miejskiego o wa­
runkach wypuszczenia obligacji.

— Sprawy wodociągowe. W tych 
dniach ukończono wiercenie studni ar­
tezyjskiej przy ul. W. Wasylkowskiej, w 
osadzie T-wa wodociągowego. Przy po­
zostałych 12 studniach roboty postępu­
ją stopniowo, choć bardzo pow.di.

— Ze spraw  tram wajowych. Wsku­
tek zamierzonych pertraktacyi co do 
nowych linii tramwajowych z T-wem 
„Lamayer", zarząd miejski ooracowuje 
preliminarz zysków, które dałyby się 
osiągnąć z nowych linii. Według tych 
obliczeń wypada, że T-wo tramwajowe 
może mieć o 43 tys. rb. rocznie zysku 
więcej, niż każde inne przedsiębiorstwo. 
Różnica taka wypada stąd, że przy o- 
gromnym taborze, posiadanym przez 
funkcyonujące T-wo, rozebód przeciętny 
wynosi 20 rb. dziennie od wagonu, 
wówczas kiedy każde inne przedsiębior­
stwo oędzie zmuszone ponosić dziennie 
23 rb. wydatku od wagonu.

— 0 uporządkowani i ulic. Na prośbę 
policmajstra kijowskiego, gubernator 
zaproponował radzie miejskiej opraco­
wać nowe przepisy obowiązujące w 
sprawie utrzym m ia ulic w porządku. 
W propozycyi swej gubernator wska­
zuje na to, je  obecny ntao ulic kijow­
skich je s t  groźnym pod względem sa­
nitarnym i niemożliwym dla komuni- 
kacyi.

— Złe urządzeniu drenażów. Mieszkań­
cy ulicy Mitrofanowskiej zwrócili się 
do Zarządu miejskiego z prośbą o ochro

8)

flasze miesięczniki

(Przegląd Narodowy. — Sfinus — \Vl- 
tet. — Lm tura. — Ateneum polskie.— 
Krytyka. — Biblioteka Warszawska--  
Przegląd Biblioteczny.— Przegląd Polski. 
— Przegląd Powszechny. — Ateneum)

Styczniowy zeszyt „Biblioteki Warj 
szawskiej" odznacza się bogactwem 
doborem treści. Zaczynu zeszyt: „Ra' 
chunek sumienia" Franciszka Mora' 
wskiego—rozmow a z wybitnymi niem ‘ 
cami w Berlinie w kwestyi ostatnich 
zarządzeń antypolskich, potem znaj­
dujemy urywek z poematu Maryi 
Konopnickiej p. t.: „Wiosenne widok* 
Bugu", „Niemcy w Galicyi" przez G. 
Smólskiego, dalszy ciąg powieści Ka­
zimierza Zdziechowskiego „Łuna", pracę 
d-ra T. Grabowskiego p. t.: Słowackie­
go lata ostatnie", „Sprawa M arokań­
ska" przez B. Koskowskiego, doskona­
ły artykuł W. Bogusławskiego „Zmar­
nowany rok w teatrach warszawskich", 
stidyum  T. Jaroszyńskiego o malarzu 
Wawrzenieckim, p t.: „Po latach wie­
lu", rubryki stałe, a w dodatku „Pra 
ca* dokończenie artykułu „Ubezpiecze­
nia wzajemne w Królestwie Polsiciem".

Towarzystwo Biblioteki publicznej w 
Warszawie rozpoczęło wydawnictwo 
kwartalnika ilustrowanego, poświęca­
nego sprawom książki i bibliotek, p. t.: 
„Przegląd Biblioteczny."

Wydawnictwo powyższe wychodzące, 
pod redakcyą p .  Stefana Dembego, za 
raz w pierw szjm  zeszycie stanęło na 
poziomie wysokim, dając pod wzglę­

dem zewnętrznym i pod względem tre­
ści rzecz poważną i cenną.

Na wsrępie znajdujemy pracę p. Sta­
nisława Leszczyńskiego o powstaniu i 
zadaniach Tow. Biblioteki publicznej- 
następnie mamy ustawę tegoż Towa­
rzystwa, potem mowę p. Stanisława 
Krzemińskiego o książce i księgozbio­
rach, w której obok poglądów ogól­
nych znalazły miejsce i  szczegóły, do, 
tyczące historyi książici w Polsce.

Oprócz sprawozdań z zebrania orga­
nizacyjnego Tow. Bibl. publicz. zawie­
ra nadto ów zeszyt znakomite studyum 
d-ra Józefa Bielińskiego, p. t. „Biblio­
teka królewskiego Uniwersytetu w 
Warszawie (1817—1831 r.), notatki o 
bibliotekach klasztornych L. Krzywi­
ckiego, o wydaniu jubileuszowem dzieł 
Reja p. Ign. Chrzanowskiego, o ex-li- 
brisach polskich p. St. Dembego, w re­
szcie rubryki stałe. Przz pierwszym 
zeszycie redakeya, jako dodatek, roze­
słała reprodukowane ze sztychów współ­
czesnych portrety J . A. Załuskiego i 
i Dantyszka oraz podobiznę karty ty ­
tułowej „Zwierciadła".

W pracy p. Bielińskiego, o której 
wspomnieliśmy wyżej, przytoczony jest 
ciekawy dokument, ustanawiąjący uni­
wersytecką bibiotekę warszawską, jako 
bibliotekę publiczną, a podpisany w r. 
1818 przez ówczesnego namiestnika 
Zajączka, a zarazem znajdujemy tam 
spis rzadkich skryptów, inkunabułów 
i druków ważniejszych biblioteki.

W edług obliczeń autora, biblioteka 
warszawska w końcu pomienionego o- 
kresu posiadała 150 noo numerów ksią­
żek i blizKo 90 tysięcy rycin, obrazów 
i t p.

Pisząc o powyższem wydawnłctwie 
w .Gazecie Codziennej", jeden z naj- 
wybitniejszychpolskich krytyków współ­
czesnych, Antoni Potocki, tak mówi:

„W itamy piękne wydawnictwo, zespo­
lone z instytucyą wielkiego znaczenia— 
szczęśliwi, że zarówno cel, jak i wy­
konanie pracy możemy z dumą mie­
rzyć miarą kultury, a nie tej biednej 
rodzimej „sjmpatyczności", za którą 
tyle już, tyle zagasłych' dobrych chę­
ci popieleje."
ST*

Ze sta ’ych miesięczników krako­
wskich w Przeglądzie Polskim za lu ty  
znajdujemy następujące prace: „Prze­
chadzka po muzeach madryckich" p. 
Leona Pińskiego „Julian Klaczko* c. 
d. jiracy St. Tarnowskiego, Julia­
na Klaczki „L'sty włoskie" wydał P. 
Hoesick, „Sztuka i uosobienie śmierci* 
Ikonografia śmierci p. Marcelego Do­
browolskiego. „Najnowsza historya pa­
pieży" p. Pawła Popiela i rubryki stałe.

Lutowy zeszyt „Przeglądu Powsze­
chnego" zawiera: „Krytyka biblijna
modernizmu" p. ks. Alberta Condami- 
na T J. fragmenty dramatu, Jadwiga" 
Stanisława Wyspiańskiego, .Nasi ro­
botnicy sezonowi" p. d-ra Leopolua 
Caro, .Dzisiejsze postępy fotografii" 
p. ks. Feliksa Hortyńskiego, T. J. „Fe- 
renike i Pejsidoros" opowieść na ile 
igrzysk olimpijskich p. Lucyana Ry­
dla, „Agnostycyzm" przez Fr. Klimke- 
go T. J. i rubryki stałe.

Fragm ent dram atu „Jadw*ga* został 
podany przez najbliższego przyjaciela 
W yspiańskiego, Adama Chmielą, który 
w słowie wstępnem tak między inne- 
mi o tem pisze:

„Kilka mniejszych fragmentów i je­
den cały dyalog z dram atu „Jadwiga" 
pozostało w tece z chwilą śmierci S ta­
nisława Wyspiańskiego. Dram at cały 
byl już ułożony i osoby dram atu już 
ustalone. Potrzeba było tylko, ażeby 
.osoby dramatu" same zaczęły — jak 
mówił Wyspiański — „gadać*. W ten­

czas rzucał on w jednej chwili na pa­
pier ich rozmowy, ich dusze i czyny. 
Stąd też każdy dram at Wyspiańskiego, 
już obmyślany i przemyślany, przybie 
rał formę zewnętrzną częściowo, to 
znaczy, że Wyspiański pisał najpierw 
jedną, lub kilka scen z aktu ostatnie­
go, potem jakąś scenę z aktu środko­
wego, to znów dyalog z końca aktu 
pierwszego i t. d. W każdym dram a­
cie Wyspiańskiego można ten sposób 
i czas „pisania" wykazać. Gdy iednak 
osoby dramatu poczęły w umyśle poe- 
ty „gadać" wtenczas w bardzo krót­
kim czasie: tygodniu, lub dwóch tygo­
dniach dram at był napisany i wykoń­
czony".

„Dramat „Jadwiga* rozgrywa się na 
zamku krakowskim i to w jego części, 
zwanej Kurzą stopą, gdzie i róioma Ja ­
dwiga mieszka. Tu też ąjbwia się jej An- 
gelus Nuntius, niosąc jej to przecudne, 
anielskie pozdrowienie... Nie potrzeba 
może wskazywać, że „pozdrowienie Ja ­
dwigi", mającej wielką czebć dla Naj­
świętszej Maryi Panny, ma źródło w 
anielskiem pozdrowieniu: Ave Marya. 
Pod niem można podpisać' to objaśnie­
nie, którem Wyspiański opatrzył „tłó- 
maczenie* swoje hymnu: Veni creator 
w wyrazach: „z tekstu łacińskiego na­
pisał"...

Przytaczamy przecudną scenę z III 
aktu, w której się zjawia Augetus 
Nuntius

Aigrlus Nuntius:
Bądź pozdrowiona Słowem Wiary.

Hedv\gis:
3 m przyszedł do mnie Anioł Boly 
Czy snu zwodnicze idą mary?

Angelus Nuntius:
Niechaj się serce twe nie trwoży.

Ty dla tej Polski będziesz perłą,
z dna wód świecącą jasno; 
śnieżną liliją zkwitnie twe berło 
w snop skier, co nie zagasną.

Nie Indzie to, królewskie dziecię, 
co ciebie krzywdzić mieli;
Bóg dolę wszelką na tym świecie 
Swym mieczem Sądu dzieli.

Będziesz dla Polski złotą rótą, 
gwiazdą w szafirów skłonie; 
łzy co dziewczęce serce burzą, 
we skarb zawreją w łonie —
i za lat setki
skoro już wymrą wszyscy dzis przytomni 
jeszcze ten naród w litości dla ciebie 
o tych łzach twoich dziecka u;c zapomni.

W  Poznaniu znany literat, p. Ceza­
ry Jellenta (Napoleon Hirszband), roz­
począł od Nowego Roku wydawnictwo 
miesięcznika, p. t. „Ateneum" (nie ma- 
jąceg" nic wspólnego z wychodzącem 
we Lwowie „Ateneum Polskiem").

Zeszyt rozpoczyna praca p. Jellenty, 
p. t.: „Koncepcye Polski*, o której 
„Dzienrlk Poznański* („Ateneum" nie 
mamy jeszcze w ręku) tak pisze: „Pan 
Jollenta zbyt jest wytrawnym literatem, 
aby mógł napisać rzecz słabą i nieudolną 
Jako doskonały znawca Wyspiańskiego, 
Norwida i Żeromskiego, doje nam kon­
cepcye Polski zawarte w dziełach tych 
trzech wielkich naszych twórców. Po­
bieżniej tylko tvspomina o koncepcjach 
Polski Mickiewicza i Słowackiego, a 
tylko jednym, niezbyt szczęśliwem zda­
niem, dotyka Zygmunta Krasińskiego. 
Oczywiście, że p. Jellenta w artykule 
swoim wogole krótko tylko szkicuje 
poszczególne koncepcye Polski, może 
zbyt krótko i urywkowo, ale co po­
wiada, to je s t dobre i trafne.

Następnie iaą prace: Michała Sobies­
kiego „Wyspa Cytera*, przepiękna „Lis­

ty  miłosne Maryanny d ’Alcoforado“, 
zakonnicy portugalskiej z XVII w., w 
tłómaczeniu Przybyszewskiego, dwa 
wiersze, poświęcone pamięci Nietz­
schego, p. Kościelskiego, rozprawkę Lu­
domira Różyckiego z muzyki niemiec­
kiej „Droga do Salome", dram at Jellen- 
ty „Meduza", i rubryki stało.

Tak się przedstawia nasz dorobek na 
na poiu czasopiśmiennictwa miesięcz- 
negu. Nie jest on ani wybitny, ani 
nadzwyczajny, lecz w całokształcie swym 
poważny i cenny.

Nasze miesięczniki współczesne mo­
głyby odegrać dużą i dobroczynną ro­
lę w rozwoju umysłowości polskiej, 
pod warunkiem wszakże, że przestaną 
być li tylko wyrazem dobrej woli i 
ofiarności obywatelskiej szczupłych sku­
pień pracowników ideowych, lecz że 
otrzymają uczciwą, na rzetelnem zro­
zumieniu ich niezbędności opartą, po­
moc ogółu.

Miesięcznik musi stać się notrzebą 
każdej inteligentnej rodziny, bo tylko 
przy możliwie n aj szersze m rozpowszech­
nieniu tego rodłaju wydawnictw, wza­
jemne oddziaływanie czasopiśmiennic­
twa miesięcznego i ogółu przyjmie 
charakter prawidłowj i dla rozwoju 
kulturalnych pierwiastków w społe­
czeństwie polskiem pożądany.

Szkic niniejszy miał na celu bodaj 
pobieżne zaznajomienie naszych czy­
telników z tem, co w zakresie powyż­
szym posiadamy.

Kończymy go gorącem wezwaniem 
do poparcia tej gałęzi piśmiennictwa, 
które w całym cywilizowanym świecie 
odgrywa olbrzymią rolę w kulturalnym 
rozwoju każdego narodu.

Edw. Paszkowski.
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nienie ich od niebezpieczeństwa, po­
nieważ woda wystąpiła ze studni dre­
nażowej i zaczyna zalewać ich po­
dwórza.

— żebranie lekarzy sanitarnych. Na
zebrania lekarzy sanitarnych, które od­
było się onegdaj, skonstatowano cha­
rakterystyczny fakt. Jak wskazuje sta­
tystyka, we wszystkich domach, w któ­
rych w roku zeszłym zostały zareje­
strowane wypadki tyfusu powrotnego, 
w czasie zeszłej epidemii cholery, mia­
ły miejsce zasłabnięcia na nią; obecnie 
zaś mieszkańcy tych domów epide 
micznie chorują na tyfus nrzuszny. 
Wobec tego ze Dranie uchwaliło, przy 
pierwszej możności z nastąpieniem od­
wilży wiosennej, dokonać w domach 
takich gruntownej dezynfekcyi.

— Rewizye i aresztowania. Wczoraj 
w nocy połicya przy pomocy wydziału 
ochrany dokonała rewizyi w domu Nr 
19 przy ul. Złotoustowskiej, u  studen­
tów K. ZiębiCKiego, E. Skrzeszewskie­
go, W. Zsbłocliego, W. Swiętosław- 
sklego i P. Iwaszkiewicza. Aresztowano 
tylko Ziębickłego.

W domu Nr 57 przy ul. Poczajew- 
skiej zrobiono bezskuteczną rewizyę u 
P. Awramienki.

— T-w o historyczne im. Nestora La 
topisca W  niedzielę d. 17 lutego, o g. 
7-ej wieczcrem w V-tem audytoryum 
uniwersytetu odbędzie się posiedzenie 
historycznego T-wa u l .  Nestora Lato- 
pisca. Odczytane będą referaty: 1) Rzecz, 
czł- S. (iołubiewa: Pamięci księcia Kon­
stantego Ostrogskiego; 2) Rzecz. czł. 
I. Kamanina, Nowe przyczynki do cha 
rakterystyki ks. K. Ostrogskiego; 8) 
RzbCZ. czł. J. Jaworskiego: O Iwaszce 
Piereswielowie, publicyście XVI wieku.

— Walne zgromaazenie T-wa miłośni­
ków przyrody, odbędzie się dnia 19-go 
lutego, t. j. <ve wtorek o godz. 7 |/2.

Porządek dzienny:
1) W. Artobolewski: Zadania współ­

czesnej ornitologii.
2) Szummer: Zarysy fauny i świata 

pierzastego okolic Kijowa z obrazami 
niknącymi.

8) Sprawy bieżące.
Zarząd sekcyi miłośników akwaryu- 

mów i terraryów, podaje do wiado­
mości, że w czwartek dnia 2 i lutego 
odbędzie się zebranie, na którem będą 
odczytane następujące referaty:

1} Emelianenko' Nowe postacie, tetra- 
gonopterusów i ich życie w akwaryum 
(z obrazami niknącymi).

2) Kiriejenko: Urządzanie basenów na 
otwartem powietrzu.

— ZEPSUTE BAKNOTY. Onegdaj na po­
czcie kreszczatickioj niejaki Włodzimierz Blinów 
poprosił urzędnika o zmienienie mn na jedną 
25-rublówkę jednej 10-rublówl i, a-ch 3-rubiówek

6 monet srebrnych. Urzędnik, przypatrując się 
ipiemądzom, dojrzał, żt na jednej 10-rublówcj 
(r. Ió9s Nr 44<>,511) widoczno są dziurawe miej­
sca, zaklejono kawałkami innych banknotów.

_  USIŁOWANIE SAMOBÓJSTW a. One- 
gdąj w d. Nr 58, przy ni. Kiryłowskiej, otrnła 
się kwasem siarczanem 17-letnia dziewczyna A. D. 
Po udzieleniu pomocy lekarskiej pozo.tawiono 
samobójczy; ę w mieszkaniu. Powód despora- 
ckiego k r  ku nieznany.

— KRADZIEŻE. Z magazynu zarządu mio- 
azczatskiego, przy ni. Bulwarno-Kudriawskiej, 
dokunani) kradz.eży rzeczy warto-ści 75 rb.

— U Marcina tronczarowa z mieszkania jego 
w d. Nr 31, przy ul. Laboratoryjnej, skradziono 
rzeczy wartości 166, rb.

_  Niewiadomi złodzieje dokonali kr»dzieży 
bielizny ze strychów: w d. Nr 51, przy ul. Wło­
dzimierskiej, skradziono Annie Egner bieliznę 
wartości 50 rb. i w d. Nr 115 przy nl. Puszkiń- 
skiej Zeflii Kula!.owej"na taką samą sumę.

- RABUNEK. W dzień, dn. 14 lutego, na 
przechodzącego przez ul. Kuznie-zną w pobliżu 
gazowni M. Samojło^skiego napadli trzej niewia­
domi. nakryli mn głowę, zabrali m  ;ilares ze 
175 rb. gotówl.ą i srebrny zegarek i zbiegli.

— ZAGADKOWA ŚMIERĆ. Wczorai tkoło 
godz. 3 ej w nocy w seminarjun kijowskiem 
zmarł nagle 16-loiti uczeń Ii-ej klasy, Moskow- 
skij. Zwłoki jego zostały przewiezione do ana­
tomicznego teatru dia sekcyi pośmiertnej, która 
ma wykryć ^przyczyny zgonn. Obecnie istnieje 
przypuszczenie, że M. przyjął truciznę z zamia­
rem samobójczym. Przyi L-zczenie to powstało 
wskutek tego, że w kieszepj zmarłego znaleziono 
łyżeczkę do herbaty, i tort bkę papitrową apte­
czną z napisem *13 g r » leczorcm M., żegna­
jąc się z kolegami, uprzedzał, że nocy tej spać 
już nie będzie, a petem do godz. 3-ej rano pisał 
wypracowanie. Zmarły należał do najlepszych 
nrzuiów w swej klasie. Na pewien czas przed 
"miercią zdradzał on skłonności do melancholii.

P r z y je c h a li  d o  K ijow ai
»Grand Hotel*: br. I. Pruszyński z Żyto­

mierza, A. i M. Cbamcowio z pow. kijowskiego, 
I. Bratkowski z Bnrzanki. A. i J. Lipkowscy z 
Humania, G. L pkowski z Olgopom. B. n.ra- 
czkiewicz z Berdyczowa, A Piesze.’' wski z 
Uladówki. hr. Wodlick z zagranicy. E. Roho­
ziński z Taraszczy. J. Mańkowski z Jampe a, 
J. Kraczkiewicz z Berdyczowa, E. Załęski z 
Warszawy.

«Wer*al»: K. W. Lipińscy r Podola, R. 
K urera z Humania, J. Sawaniewski z Charko­
wa, F. Podhorodeński z Serapowicz.

tF rancuski»: B. Piotrowski z Lipowca, Ma- 
faczyński z gub. podolskiej, Naleszkiewicz z Po- 
pielnch, Rac-zao z Warszawy, Brandt i Jordan 
a Fastowa, hr. Scypio z Podola, Cyngot z Lubo- 
mirki. Tyszkowski z gun. kijowskiej. Grzybc w- 
ski z Ekaterynostawia, Siedlecki i Kraśnicki z 
Podola, Bojańczyk z Humania, br. de Castro z 
Podola.

*Ermitage>: M. Zaluwski z Podola, W. 
Glinka z gub. chersońskiej, K. Winter z Mo­
skwy, T. Plewiński z Warszawy.

*Rosya>: W. Mnciełowski z pow. rewel- 
skiego, ' W Rebinder pow. Birdyczowakiego, 
L Hulanicki z pow. hnmańskiego, E Lipiński z 
Czersaa.

KRONIKA POLSKA.

— Sprawa „Ziemi Lubelskiej1*. Skargę 
burmistrza hrubieszowskiego Pobryłow- 
skiego, o sk a rż a ją cą  redaktora „Ziemi 
Lubelskiej “, aaw. ; rzys Tadeusza Ko­
steckiego, o pr.Lv arz w artykułach, 
krytykujących gospodarkę Dobryłow- 
skiego w Hrubieszowskiem Towarzy­
stwie Rolniczem — sąd oddai.ł.

— Napad na księdza. Z Radomia do­
noszą do „Kur. Warsz.*, że bandyci 
napadli na dom jednego z księży w 
głębi powiatu, a chcąc zmusić go uo 
wskazania, gdzie są pieniądze, obleli 
nieszczęśliwego nafią i podpalili. Łu 
pem bandytów stała się suma rb. 2,600. 
Ksiądz ma oparzoną twarz, ręce i nogi.

— Z „Ogniska** wiedeńskiego. NaW al- 
nem Zgromadzeniu „Ogniska** w dniu 
6-ym b. m. wybrano następujący Wy- 
dz.ał: Prezydyum: Prezes: Kazimierz 
Sawicki. Wiceprezes: Józef Duda. Se­
kretarz: W iktor Proszowski. Skarbnik: 
Karol Kiszą. Członkowie ,r Wydziału: 
Jan Maniecki, Władysław Trybowski, 
Paweł Kużdoń, Jan  Bańkowski, Mary- 
an Lorentski, Roman Tenner, Józef 
Artymowicz i Jan Pindor.

— O zbrodniczym napadzie na pac-ąg na przy 
staukn Tumlin pud Kielcami, którym jechał pła­
tnik, wypłacający pensye, podaliśmy wiadomość 
telegraficzną. Pisma warszawskie donoszą o na­
stępujących szczegółach:

*V wagonie, pod który rzucono bomby, znaj­
dował się płatnik Szubnikcw. eskortowany przez 
6 in żołnierzy pułkn wawerskiego.

Skutki wybuchów i wystrzałów były nastę­
pujące: żo'nierz Szubajew zabity; ranni dwaj żoł­
nierze, ofcyalistb Staniszewski, zawiadowca sta- 
cyi Kozłowski, pomocnik jego Grusicki, zwrotni­
czy Dzwonek, palacz U»ger i płatnik Szulin- 
kow, któremu wybuch oderwał nogi.

Wagon III klasy rozbity, aparaty telefoni­
czny i telegraficzny zniszczone.

Ilość zrabowanych pieniędzy naiazie ściśle 
określić się naturalnie nie dala, dlatego, że 
korespondenci podają dwio różno cyfry. Szczo- 
gół to jednak drugorzędny, nie zmieniający w 
niczem winy zbrodniarzy, którzy musieli być 
jednak obzuajmieni ze służba kolejową, skoro 
tak sprawnie potrafili odczepić lokomotywę i 
zręcznie na niej umknąć do upatrzonego z góry 
punktu. Z Kielc w kierunku Zagnańska wy­
siano w pogoń wojsko i strażników.

Zbrodniarze, uciekając na lokomotywie, na 
125 wiorście wpadli ua przechodzącego przez 
szyny włościanina ze wsi Kostamloty, kieleckie­
go powiatu. Jakóbi Zapałę. Lokomotywa uderzy­
ła go w głowę. Rrnnego na miejscu opatrzył 
felczer, alo gdy jnż miano go odesłać do Kielc, 
życ.o zakończył.

Na żądanie stacyi Zagnańsk z Suchedniowa 
wysiano lokomotywę' pomocniczą z dwoma to­
warowymi wagonami, w których ulokowano woj­
skową ochronę. Pociąg ten przybył do Z&6r.an- 
ika o godz. 10 m. 50.

Według opowiadania rannych, których przy­
wieziono do Warszawy, napadu dokonało około 
l5-tu ludzi, którzy wkroczyli ua przystanek w 
chwilę po przybyciu pociągu, ki6dy jeszczo pła­
tnik, ani ochrona wojskowa nie zdążyła wysiąść 
z wagonu.

W pierwszej chwili napastnu y wymierzyli 
lufy rewolwerowe do „mżby pociągu oraz perso­
nelu miojscowego, który wyszedł ua spotkanie 
pła' .ika.

Kiedy jodnak ujrzrno wychodzące8o z wagonu 
żołnierza, napastnicy rozpoczęli strzelaninę, a je 
dnocześnie wyrzucili dwie boirby, które z wiel 
Ką siłą eksplodowały. Żołnierz który wyszedł 
z wagonu, poniósł śmierć na miejscu Dwąj pozo­
stali, . pośroa pięciu, odnieśli #ny z powoda
wybuchu. Żołnierze, którzy pozostali przy życiu 
i zarowiu, wybiegli z wagonu, chcąc strzelać ku 
napastnikom,’Którzy jednak tak prędko wśród gę­
stego dymn zawinęli się przy r»„unku pieniędzy, 
że zanwazono icL dupier. wtedy, gdy z za roz­
wiewającego się dymu ujrzano odjeżdżającą całą 
sną pary lokomotywę.

Płatnik, który znąjdowal się wownątrz wago 
uu, roztrzaskanego wybuchem bomb, uległ najcięż­
szym obrażeniom.

Zawiadowca, p. Kozłowski, jost najciężej 
ranny w głowę, piersi i nogi.

Napastnicy zabrali pioriądze wraz z torbą, wr 
której wiózł je plamik, a kióra ocalała dziwnym 
zbiegiem okoliczności, mimo, że prawie wszystkie 
części składowe wagonu były roztrzaskane ua 
drobno kawałki.

— Bal poltkl w Petersburgu. Według rolacyi 
dzienników petersburskich bai polski, jani w nie- 
dzielę odbył się w Pelersburpn, zaćmił świetno 
ścią niemal wszystkie inne bale w tym sezonie. 
W uharakterzo gości honorowych przybyli ha bal 
prawio w komplecie przedstawiciolo ciała dyplo­
matycznego: imba-mdur austryacki hr. Berlnold, 
wlo-ki—Kawaler Mellogari, hiszpański-Lr. de la 
Yiguuza, ambasador Stanów Zjednuczonych Ame 
ryki Północnej Duc. Ridl, poseł duński —do LiJ 
yener, szwajcarski—Odie, członek poselstwa boi 
gijskiogo -h r . Je Grell-Roncior, czlmkowio am­
basad: japońskiej, perskiej, tnreckioj, małżonka 
b. ambasadora francuskiego, p. Bompard. Dalej 
obecni byli ua balu: członkowie Rady państwa— 
Koziełl-Poklewski, Sianożęcki, Olizar, Napiór­
kowski, Jełowicki, człoukowie Damy państwowej 
—Dmowski, Dymsza, Jarońtki, Święcicki i iu. 
Wśród dam sprawozdawca tBirż Wiod.» zano- 
towi ł, jako wyróżniające się nrodą i tualetami: 
hr. Potocką, p. MalOo/ewską, br. Platerową, p. 
Jacynową, p. Kotarską, p. I ewestamową, hr 
Morsztynównę i p. Sawrynowiczewnę. Tańce 
rozpoczął o godz. 11 i pół przed północą polo­
nezem amb.sador włoski Melle. ari z ‘■r. Poto­
cką. Do mazura stanęło z górą sto par. Tance 
prowadzili pp.: Skąpski, Raczkiewicz, Breza, Po 
łoński, Korsak i Minkiewicz.

O F I A R Y

Na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja. Do
komitetu budowy nowego koś duła (ul. Prorezna 
Nr 13) od d. 1 do 15 lutego wpłynęły ofiary 
następujące Pp.: Mieczysław, Winceuta i cór­
ka ii h, Bronisława. Radomińscy 50 rb.—W. Zej 
ller, rejent z Chełma Lubelskiego 3 rb.— Z pry 
watnej skarbouki 2 rb. — P. Mickiewicz, za 
pośrednictwem cDzienuika Kijowskiego* 1 rb.— 
ka-em z poprzedniemi ofiarami 449,142 rb. 
33 kup.

Prezes komitetu:
L . Jankowski.

TEATR I MUZYKA

Operetka polska p  J. M yszkowskiego.
„Orfeuse w piekle*, Offenbacha, na­

leży do operetek nie starzejących się 
nigdą. Libretto to dzieło poezyi, a 
tttuzyica Offenbacha przecie w dziedzi­
nie operetki jesl klasyczną.

Wykonanie „Orfeusza* przez zespól 
P- J  Myszkowskiego na ogół było za 
dawalniające, choć ubeżuebne chóry 
na tę operetkę nie wystarczały

Wyróżnimy p. Bielską, wykonawczy­
nię głównej roli żeńskiej. Jest to śpie­
waczka o silnym i sympatycznym gło­
sie, mająca wreszcie ustaloną reputa- 
cyę pierwszorzędnej siły. P. Marjewska 
milo wywiązała się z roli Amora, p. 
Domosławski, Ordon i inni, stali na 
Wysokości zadania.

P. Sawicki śpiewał dobrze, ale nie* 
etety grał słabo, a przytem ma tak za­
muloną dykcyę i z takim  fatalnym ak­
centem, że w parlandocn wprost ra ­
ził, nie mówiąc już o tem, że często 
ni« można go było zrozumieć.

T. M. S.

Ostatnie wiadomości.
- ) ( -

Wybory w Czechach. Trzy wyborach 
z kuryi gmin wiejskich w Czechach w 
dniach 20 i 25 b. m. wybrano ogółem 
39 czesa. agrar., 1 z kat. czesk. pari. 
lud., 2 mtudoczechów, 18 niem. agr 
(w tem m inistra Peschkę), 2 z niem 
part. posi., 2 z niem. part. lud., 2 
wszechniemców, 5 niem. radyk., I su- 
moistn. nar. rudyk. niem., i  wolnom. 
naród. niem. agrar., i  chrześc. społ.

Dnia 28 b. m. odbędą się jeszcze 4 
ponowne wybory, oraz 4, lub 5 wybo 
rów ściślejszych.

W Semilu wybrany został młodoczech 
d-r Kramarz 1,379 głosami przeciw 
nar. soc. d rowi Lisemu, który otrzy­
mał 1,079 głosów.

Sprawa Kongo. Z Brukseli donoszą: 
Konflikt p imiędzy królem a m inistra­
mi w sprawie Kongo, toczy się ciągle 
o domenę koronną, nazwaną obecnie 
.Fundacyą Leopolda**. Gdy król pier 
wotnie zgadzał się na datowanie tei 
fundacji sumą 120 mil., z ustalunem 
przez rząd określeniem jej zadań i z 
poddaniem fundacyi pod kontrolę par­

lamentu, to obecnie żądania jego zna­
cznie urosły. Wedle obiegającej wer 
syi król żąda obecnie 250 milionów i 
oddania mu tej sumy do swobodnej 
dyspozycyi. Gdy ministrowie oswiad 
czyli monarsze, iż dla tych że,dań nie 
są w sianie wywalczyć uznania, król 
gniewnie zerwał konierencyę i wybrał 
się na kilkudniową wycieczkę auto­
mobilem, z której powrócił dopiero d. 
24 b. m. Ministrowie wobec tego spo­
rządzili meraoryał, w którym oświad­
czają, że jeśli król nie poprzestanie na 
pierwotnych warunkach, oni ustąpią 
z urzędu, a przestrzegają króla, że w 
takim razie przesilenie rządowe łatwo 
mo.te zmienić się w dynastyczne.

W kotach politycznych przypuszcza­
ją, że król ustąpi.

Mobilizacya w Bulgaryi. „Bułgarska 
ageneya telegraficzna** zaprzecza po 
głoskom dziennikarskim o ruchach 
mobilizacyjnych armii bulgaiskiej i o 
powołaniu żyjących w Rosyi rezerwi­
stów bułgarskich.

Podróże króla Edwarda. Król Edw&id 
angielski w krotce udaje się do Biarritz, 
a po drodze zatrzyma się w Baryżu 1 
do 2 ,dni.

Ułaskawienie Naslngo. Deputowany 
sycyl jsk i Aguglia — jak z Rzymu do­
noszą—poczynił kroki, ażeby ze strony 
deputowanych wystosowano petycyę do 
króla o ułaskawienie Nasiego. Dotych­
czas podpisało petycyę 99 deputowa- 
nycn.

(Od tunspondentów wiasnyrh)

& Zamknięcie „Oświaty** wileńskiej.
Wilno. — Wileńskie polskie Towarzy 

stwo „Oświata* zostało we czwartek 
zamknięte.

Pogłoski o aymisji Stołypiiia.
Petersburg, — W kuluarach Dumy 

krążą uporczywe pogłoski, jakoby Sto- 
łypin podał się już do dymisyi i jako­
by dymisya jego jesl w związku ze 
zjazdem związkowców.

Ze związku szlachty zjednoczonej.
Petersburg. — Na zebraniu szlacLty 

zjednoczonej odczytany był referat w 
sprawie poskromienia prasy. Jako 
środki ku temu proponowano usiano 
wienie pewnego cenzusu dla redakto­
rów, i pobieranie od wydawców kau- 
cyi.

Ołsufjew powiedział, ze prasa już 
je st poskromioną, gdyż rząd prowadzi 
z nią bardzo racyonalną walkę za po­
mocą kar pieniężnych. Niema więc 
poco obmyślać jeszcze jakieś inne 
środki. Zgromadzenie uchwaliło osła 
bić wpływy prasy radykalnej drogą 
popierania pism zachowawczych.

Wobec chłodnego przyjęcia, jakiego 
doznał adres s:,.achty moskiewskiej 
postanowiono ułożyć nowy adres w 
imieniu szlachty zjednoczonej.

Audyencya Dubrcwina.
Petersburg. — „Nowoje W rem ia1* do­

nosi, że wczoraj Dubrowin w imieniu 
zjazdu wyraził Cesarzowi uczucia wier- 
nopoddańcze. Cesarz zwrócił się pod­
czas audyeneyi do Dubrowina z nastę- 
pującemi słowami:

„Proszę zakomunikować wszystkim 
rosyanom, którzy zebrali się na zjazd 
Moią szczerą wdzięczność za ich pracę 
dla dobra ojczyzny i za ich miłość ku 
Mnie, o czem nigdy nie wątpiłem, trwaj­
cie zawsze przy świętych zasadach nie 
złomnej wiary, miłości względem sa­
mowładnego Cesarza i ojczyzny** Na 
stępnie Cesarz raczył rozmawiać z Du 
browinem przeszło pół godziny. Po 
audyeneyi przyjęto Dubrowina owacyj­
nie na zjeżdzie, powtórzenie słów Naj­
jaśniejszego Pana przyjęto hucznymi 
oklaskami i hymnem. * W zjeź łzie u- 
czestniczy Hermogen i poseł Mitrofan.

Potwierdzenie pogłoski.
Petersburg — Paźdzlernikowiec Lwów 

potwierdził wiadomość „Rusi**, że w 
sferach życzono sobie, aby w audyen- 
cyi w Carskiem Siole wzięli udział ka­
deci za wyj *tkiem Milukowa.

Puryszkiewicz wyzwany na pojedynek.
Petersburg.—„Rusi** donoszą, że dy 

misyonowany maiynarz władywostocki 
staje do pojedynku z Purysziciewiczem 
w zastępstwie Milukowa.
„Nowoje Wremia** o aresztow aniach 

członków komitetu północnego.^
Petersburg.—„Nowoje Wremia** upa­

truje związek pomiędzy rew izyami' w 
okolicach Wyborgu a aresztowaniami 
s.-r.-ów, należących do komitetu cen­
tralnego.

D u m a  p a ń s t w o w a .
{Od koresp. wl. i  Ag. Pet.).

Posiedzenie z dnia 15-go lutego.
Posiedzenie otwarto o godz. 2 m 4.
Przewodniczy Chomiakow.
W imieniu komisyi rugów poselskich 

Szubinskij referuje sprawę wyborów 
kijowskich. Komisya proponuje zatwier­
dzić wybory, gdyż akta wyborów, spro 
wadzor.e z Kijowa przez komis,vę, udo 
wodniły, że postępowanie miejskiej ko- 
nii8.yi wyborczej względem wyboru Pro 
ceń ii było prawidłowe, gdyż komisya 
ma prawo według swego uznania okre­
ślać czy kaity  wyborcze są ważne lub 
nieważne.

Wybory od Kijowa uznano ze doko­
nane prawidłowo.

Przystępiono do zbierania kartek wy­
borczych dla dokonania wyboru człon­
ków do różnych komisyi, ponieważ 
niektórzy z dawnych członków zrzekli 
się tej godności.

Dąlej rozważany jest projekt pra­
wa o porządku zarządzania świątynią 
Zmartwychwstania Pańskiego,

Poprawkę komisyi redakcyjnej odrzu 
eon o .

Ponieważ zaś komisya redakcyjna 
nie może się zgodzić z redakcyą pro­
jektu prawa, opracowaną przez Duifię,

referent Matiunin proponuje powtórnie 
irzekazać ten projekt prawa komisyi 
iuicyatywy prawodawczej.

W niosek ten przyjęto.
Dalej przyjęto w formie ostatecznej 
oddano do uchwalenia pizez Radę 

^aństwa projekt prawa, dotyczący po- 
aatków gruntowych w kraju Zakauka­
skim i okręgach terskim i kubańskim.

Bez dyskusyi przyjęto w drugiem 
czytaniu projekt prawa o wysokości 
podatku od nieruchomości w miastach 
i osadach na i908 r 

Na porządku dziennym—rozpatrzenie 
wniosku w sprawie interpeLcyi, skie­
rowanej do prezesa rady ministrów, z 
powodu nieprawnych czynności wydzia­
łu ochrony w Wilnie.

Popiera interpelacyę Makłakow. Za­
znacza on, że pierwsza i druga Duma 
zwykle prawie jednogłośnie przyjmo­
wały wszystkie interpelacye.

Ponieważ zas dzisieisza interpelacja 
je st pierwszą iuterpelacyą, rozważaną 
przez trzecią Dumę, dla wyjaśnienia 
więc jej doniosłości trzeba powiedzieć 
słów kilka.

Jeśli sędziowie okręgu wileńskiego 
udowodnili przytaczane fakty, Duma 
niema moralnego prawa powoływać się 
na to, że interpelacja nie jest uzasa­
dnioną; jeśli sędziowie znaleźli w tej 
sprawie wystarczające daue ku temu. 
aby z własnej inieyatywy zwrócić się 
do senatu, Duma państwowa nie mo 
że, nie okazując niewłaściwego scepty 
eyzmu lub pewnego nieuszanowania 
wyroKu sędziów, nie uznać tego faktu 
za wystarcząjący przynajmniej dla zwró 
cenią się z tą interpelacyą do ministra.

Specjalna decyzya wileńskiego sądu 
okręgowego nietylko, że potwierdza 
winrogodność interpeiacyi, lecz jedno­
cześnie potwierdza jej wagę.

Sędziowie znaleźli w tym procesie 
coś nieoczekiwanego i nadzwyczajne 
go—dowiedzieli się, że w imieniu Jego 
Cesarskiej Mości sądzą szeregowców 
straży pogranicznej, którzy byli zwie­
dzeń, omamieni i strąceni z drogi ono 
wiązku przez przedstawicieli tegoż sa­
mego rządu 

I to, co wtedy zatrwożyło sumienie 
sędziów, nie może nie poruszać dziś 
sumienia członków Dumy, którzy po 
winni posunąć się jeszcze dalej i zapy 
tać: jaki cel ma rząd w przewożeniu 
literatury rewolucyjnej?

Gdyby wypadek wstąpienia wileń 
skiego wydziału ochrony na tę ślizką, 
pochyłą drogę, na którą władza, w imię 
swej goaności, wstępować nie powinna, 
był wypadKiem pojedyńczym, nie war­
to byłoby zajmować tą interpelacyą wa 
szej uwagi; lecz nie jest to w ypadtk 
pojedyńczy.

Przedstawiciele Wilna powiedzą wam, 
że proces 11 tu osób, miał on miej­
sce w Wilnie dn. 2 marca 1907 roku 
które zamierzały siłą zburzyć istniejący 
w Kosy! ustrój państwowy, że proces 
ten był prostą konsekwencyą analogi 
cznej działalności wydziału ochrony.

Udowodniły to wszystko nie zezna­
nia rewolucjonistów, lecz zeznania miej­
scom ego naczełniba żandarmeryi. Sąd 
wojenny icn uniewinnił. Był to skan 
dal—uniewinniono ludzi, wplątanych w 
tę sprawę przez urzędnika wydziału o- 
chrcny, rotmistrza Ponomuriewa. Po 
kasacyi tego wyroku przez główny sąd 
wojenny, sprawa b y k  powtórnie roz­
patrywana i inny skład sądu także u 
niewinnił tych 11 oskarżonych. A więc 
dwa składy sądu wojennego zdeeydo 
wały, że stowarzyszenie osób, czynią 
cych przygotowania do buntu, było u- 
tworzono przez agentów rządu

Posłowie z Kaługi powiedzą wam, 
że tam dnia 19 października roku 
ubiegłego toczył się proces, który 
wykazał, że jednemu z ekspropry»to- 
rów wszystkie wskazówki były wyda­
ne przez naczelnika wydziału ochrony. 
(Na prawicy hałas).

Prowokacya, jako oskarżenie prze­
ciw władzy, idzio Krok w krok z& na­
mi. Nawet głośna ekspropryac^a w 
Lozannie, najhaniebniejsza ze wszy­
stkich rosyjskich ekspropryacyi,. jest 
podobno dziełem tegoż samego wy­
działu ochrony. Być może, że w tem 
wszystkiem je s t wiele nieprawdy, wie­
le przesadw, lecz jeśli to mówią, my 
mamy prawo pragnąć, ażeby rząd 
otwarcie i szczerze wyjaśnił nam; co 
mianowicie zaszło w Wilnie?

Wszak prowokacya jest przestę­
pstwom profesyonalnem Łatwiej jest 
wykryć przestępsi wo, które stwarza 
osoba wykrywająca je, niźli wykryć 
przestępstwo, o którem się nic nie 
wie.

Okropny je st ten związek między 
inteiesam i rew olucji i interesami wy­
działów ochrony. Jeśli jest w Rosyi 
instytucja, której je s t potrzebną rebe­
lia, to insty tucją  tą je s t wydział 
ochrony. (Oklaski lewicy, hałas na 
prawicy).

Przecież wydziały aebrony istnieją 
jej kosztem. (Oklaski i hałas). One 
walczą z. przestępcami, lecz nie podejmą 
walki z rebelią.

Wszak, jeśli nie będzie rozruchów, 
wydziały ochrony nie będą już po­
trzebne. Gdy będzie wszczętą mowa 
o skasowaniu wydziałów ochrony, na­
pę wno natychmiast zostanie wykryty 
jakiś nieudany zamach. (Na prawicy 
hałas).

Prezydent przerywa mówcy: „Upra­
szam nie wygłaszać proroctw**.

Makłakow  kontyuuje: „Przepraszam, 
jeśli to jest proroctwo. Lecz powiem 
zupełnie szczerze, że nie przypuszczam, 
ażeby władza centralna pretegowału 
pr..^okacyę i popierała ią“.

W sprawie wileńskiej są wyraźne 
ślady, że powstała ona z inieyatywy 
niższych agentów miejscowych, nie zaś 
urzędników władzy centralnej. Lecz 
ważne je st to, w jak i sposób reaguje 
rząd na czynności swoich niższych 
agentów. Mało je s t—nie popierać. Trze­
ba kategorycznie zabraniać i surowo 
prześladować. Ozy tak czyni Makarów, 
który uznał, że działalność urzędników 
ochrony wileńskiej była prawną, a Po- 
nomariew został mianowany pomocni­
kiem naczelnika ochrony w Durni1?

G ly niżsi agenci widzą, jak  pobła­
żliwie odnosi się władza centralna do

niadużyć władzy, gdy widzą oni, że u- 
c erpieli nie ci z urzędników, którzy 
b^li inieyatorami tych aktów, lecz ci, 
którzy je  wyświetlili, wtedy zaczyna 
się szkodliwość cała prowokacji.

Prowokacya je s t  szkodliwą dla spo­
łeczeństwa, ponieważ wwieziona litera­
tura rewolucyjna nie pozostała bez 
śladu.

Prowokacya szkodzi też powadze 
rządu, ponieważ zmusza do zwątpienia 
w szczerość oświadczeń o prawności 
rządu.

A więc kwestya, którą maihy przed 
sobą, nie jest dioDną, lecz jest kwestyą 
wielkiej wagi, ponieważ chodzi tu o 
uzdrowienie naszych zwyczajów admi­
nistracyjnych.

Kilka dni tem a Najjaśniejszy Pan 
wyrzekł, że myśmy powinni wzmocnić 
porządek i prawdę.

Lecz ja  myślę, że Duma powie, iż 
porządek i prawda nie mogą być po­
godzone z prowokacją.

(Oklaski na lewicy).
Duma zapewne zgodzi się z mojem 

zdaniem, że porządek bez prawuy ist­
nieć nie może.

Chęć ufundowania porządku na nie­
prawdzie, korupcyi, kłamatwie i oszu- 
kaństwie, chęć ustalenia systemu pro- 
wokacyi, jest błędną zachcianką, która 
doprowadzi jeno do rozczarowania.

Oto pobuuKi, które nakazują nam do­
wiedzieć się, jakie jest zapatrywanie 
rządu na to, co się stało. (Huczne o- 
klaski na lewicy i w centi urn; na pra­
wicy — milczenie).

Następnie przemawiają K rupim skij 
i Zamysłowskij, stając w obronie wy­
działów ochrony.

Esdekowi Szym anowowi nie udało 
się, wskutek hałasu prawicy, wygłosić 
mowy.

Adźemow polemizując mówi, że Kru- 
pienskij pragnął wystąpić z punktu wi­
dzenia męża stanu, lerz na to potrze­
ba znać prawo. Krupienskij zmieszał 
kutegorye prawne g kategnryami pań- 
stwowemi, mówiąc o zwrócenie się z 
interpelacją do generałów rewolacyi.

Gdyby on znał prawo, nie byłoby 
w jego mowie wielu niedorzeczności, 
a przedswszystkiem nie utożsamiałby 
on narodu z wrogiem zewnętrznym, 
przeciw któremu można użyć zaleca­
nych przez niego środków,

Od takich mężów stanu, uchowaj 
Boże! (Oklaski)

Dalej mówca zaznacza, że guy kade­
ci mówią o prawie i prawdzie—prawica 
się śmieje. Lecz my—powiada mówca— 
będziemy zawsze głosili imię prawdy 
i prawa. (Gwizdanie na prawicy, okla­
ski na lewicy).

Drugie przemówienie Makłakowa je s t 
słabsze. Ou widocznie oszczędza 3wych 
przeciwników. Mówca oświadcza, że 
Zamysłowskij miałby racyę, gdyby zło, 
chociaż niegdyś było, lecz już aziś nie 
istnieje, lecz dla tych naiwnych ludzi, 
którzy mniemają, że manifest 17 paź­
dziernika uzdrowił wszystkich, przyto­
czono przykłady, świadczące, że zło 
istnieje jeszcze dotychczas

A rgum entacja przeciwników interpe­
lacji, zdaniem mówcy, grozi pomiesza­
niem pojęć. Oni są tego mniemania, 
że rsąd bez prowokacji nie może istnieć. 
Mówca z tem się nie zgadza. Interpe- 
lacya niema na celu obalenia władzy 
i, jeśli rząd z taką samą energią, z jaką 
mówiło się o tem w sądzie, oświadczy, 
że prowokacya jest antypaństwową, pro­
wokacya przestanie istnieć.

Frowokacya jest to pewien określo 
ny system i jeśii rząd oświadczy, iż jest 
on niedopuszczalny, wydziały ochrony 
nie ośmielą się czynić tego, co czyniły 
dotvchcza8.

Dyskusya trwa nadal,
Wyjośnia się pewne nieporozumie 

nie. Mianowicie, październikowcy mają 
za złe Zamy8łowskiemu, że ten zaliczył 
ich do grona tych, którzy dają rozwi 
jać się rebelii. Tymczasem Zamysłow­
skij oświadczył wyraźnie, że rebeiia 
je s t korzystną dla kadetów. Widocznie 
październikowcy nie dosłyszeli.

Interpelacyę przyjęto jednogłośnie.
Koniec posiedzenia—nudny.
Posiedzenie zamknięto o godz. 6-ej 

wieczorem.
Następne posiedzenie d 19 lutego

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg.—Generał major Adrianów 

mianowany został moskiewskim na­
czelnikiem miasta.

Petersburg.— Na mocy Najwyżej za­
twierdzonej uchwały rady wojennej, 
postanowi mo przyjąć 21,050 rb. ofia­
rowanych przez emira bucharskiego na 
utworzenie przy internacie taszkenc 
kiego korpusu kadetów dwóch stypen- 
dyów imienia Jego CesarsKiej Mości 
Następcy tronu.

Petersburg —Komisya przesiedleńcza 
wysłuchała wyjaśnień naczelnika za­
rządu mąjątków państwowych w Tur- 
ke8tanie o widokach osadnictwa w 
Turkestanie i o stanie urządzeń iry­
gacyjnych. Następnie komisya zgodziła 
się na projekt prawa o uzupełnieniu 
etatów zarządu przesiedleńczego.

Komisya budżetowa, rozpatrzywszy 
sprawozdanie podkom isji w sprawie 
preliminarza wydatków departamentu 
leśnictwa, zgodziła się na wszystkie 
proponowane przez nią oszczędności, z 
wyjątkiem zmniejszenia o 60 t.ys. rb. 
kredytu na budowę dróg leśnych. Kre­
dyt ten postanowiono przyjąć w wy­
sokości żądanej przez wydział Zatwier­
dziwszy uchwałę podkom isji, komisya 
ze swej strony wyrazda życzenie, by 
wydział leśnictwa wypracował plan 
gospodarki leśnej, zabezpieczającej do­
chód i zachowanie lasów skarbowych 
i zwrócił uwagę na lasy kraju północ­
nego wogóle i Peczorskiego w szcze­
gólności. Komisya uważa również za 
konieczną zupełną reorganizacyę korni 
letów ochrony lasów, przyznając sil­
niejszy wpływ na ochronę lasów gu- 
bernialnym i ziemskim instytucyom 
publicznym.

Zagrzeb.—Rozpoczęły się wybory do 
sejmu chorwackiego. Wybrano dotych­
czas 43 przedstawicieli frakcyi opozy­
cyjnych i 8 kandydatów partyi rzą­
dowej

Praga.—Na wyborach do sejmu czes­
kiego wybrani zostali z kuryi miej­
skiej: 21 młodoczecnów, jeden niezawisły 
młodoczech, jeden staroczecb, dwóch 
bezpartyjnych, dwaj członkowie nowej 
niemieckiej partyi postępowej, siedmiu 
członków niemieckiej partyi postępo­
wej, jeden „schOnererowiec**, dziewięciu 
radykałów niemieckich, jeden socyali- 
sta chrześcijański i jeden niezawisły 
nacyonalista. W 18 okręgach odbędą się 
wybory ściślejsze. W okręuu Budweiss, 
reprezentowany m dotychczasprzez niem- 
ców, przeszli czesi.

Konstantynopol — Wśród pątników z 
Medyny na stacyi „M'jdain Salich** ko­
lei meckiej zaregestrowano 4 wypadki 

holery, w tej liczbie dwa śmiertelne. 
Na drugi dzień, dnia 12 lutego, było 16 
wypadków, w tej liczb'e 5 śmiertel­
nych

Londyn. — Izba gmin przyjęła rezolu­
c ję  potępiającą ostro rządy w Kongo 
Wice8ekretarz Morley oświadczył w 
izbie, że rząd indyjski nie ma zamiaru 
okupować terytoryura plemienia Zakko- 
chel na czas dłuższy. Rząd angielski 
nie ma zamiaru odstąpić od zasad pod­
stawowych polityki pogranicznej z przy­
czyn, których ujawnienie nie byłoby 
celowe, a w danym wypadku główna 
dowody przeciwka jakimkolwiek zmia­
nom w tej polityce, są szczególniej 
ważne. El spedycja została przedsię­
wzięta w celu ukarania za gwałty, po­
pełnione na spokojnych osiedleńcach 
na kry toryum  angielskiem.

Japońska komisya finansowa zaprze­
cza za pośrednictwem agencyi Reutera 
wiadomości o panice finansowej, nazy­
wając ją  silnie przesadzoną. Zbankru­
towało z początku kilka firm, następnie 
zamknięto trzy nieduże banki w Tokio, 
które zawiesiły wypłaty. Bankructwa 
te nie wywołały jednakie specyalnych 
następstw. Ageneya Reutera donosi, 
że Ar.g'ia zawiadomiła po fnie Japonię
0 uznaniu przez nią zawaitej pomiędzy 
Japonią a Chinami umowy w sprawie 
budowy kolei chińskiej na Faknmyń.

Neapol—U admirała Eberhardta od 
było się wspaniałe przyjęcie na cześć 
prefekta Neapolu i oficerow włoskich.

Wiedeń.—i*odcza8 debatów w delega­
c j i  austryackiej nad budżetem mary­
narki, Montekukuli oświadczył, że bu­
dowane okręty nie należą do typu naj­
większych, lecz najsilniej uzhrojonyon 
statków na m<rzu Śródziemnem. „Au- 
stry i potrzebne szybkie krążowniki. 
Obecnie buduje się flota torpedowców
1 4 łodzie podwodne. Powolna budowa 
jest spowodowana tem, że asjgnowane 
kredyty są niedostateczne. Na rok 
przyszły wypadnie zwiększyć kredyt*. 
Delegacya austryacka przyjęła budżet 
marynarki.

Berlin.— W sejmie pruskim przy roz­
ważaniu antypolskiego projektu prawa 
ks. Radziwiłł powiedział: „Polacy lubią 
Niemcy i niemieckie życie umysłowe, 
lecz wnoszenie do dauej kwestyi poli­
tyki jest niewłaściwe. Nie można u- 
spraw iedliwić strajku szkolnego ze 
w zględów pedagogicznych, lecz je s t on 
zrozumiały, ponieważ z polską ludno­
ścią włościańską postępują gorzej, r.ii 
z afrykańskim i tubylcami*.

Ks. Billów w ostatniem przemówie­
niu oświadczył, że ntemcy wcale nie 
chcą wypierać polaków, lecz pragną 
zapobiedz, aby polacy ich nie wyparli.

Proponowany piojekt prawa jest wy- 
wob ny przez surową konieczność i jest 
środkiem wyjątkowym.

Londyn.—Agency i Reutera donoszą z 
Pekinu, że Kołoczin, najwięcej wpły­
wowy z książąt mongolskich, podał 
cesarzowi memoryał o konieczności, w 
celu rozwoju Mongolii, założenia banku, 
budowy kolei żelaznych, rozwoju prza- 
myslu górniczego, organizowania woj 
ska, popierania przemysłu i handlu, 
wprowadzenia oświaty ludowej, utwo­
rzenia departamentu dyplomatycznego 
i zorganizowania służby policyjnej.

WiedeA- — Przed końcem posi< dzenia 
delegacji austryackiej baron Aerenthal, 
odpowiadając na interpelacyę wr spra­
wie kolei żelaznej z Antivari da Vir 
pazar, oznajmił, że Auskryi według 
traktatu berlińskiego przysługuje pra­
wo, chociaż i nie wyłączne, na budowę 
kolei żelaznej przez terytoryum, pozy­
skane przez Czarnogórze na mocy 
traktatu.

Kapitaliści auslryaccy nie zaintere­
sowali się tym projektem, z tego więc 
powodu ministerstwo spraw zagrani­
cznych nie mogło urzeczywistnić tego 
prawa, chociaż urzeczywistnienie jego 
miałoby wielki wpływ na stanowisko 
ekonomiczne Austro-Węgier na pół­
wyspie Bałkańskim.

Nie jest dziwnem przeto, że Czarno­
górze postanowiło się zająć propozycyą 
Włoch, które powzięły zamiar zbudo­
wania tej kolei. Nie było zaś możliwe 
wpłynąć na Czarnogórze, ażeby ono 
nie udzieliło koncesji przedsiębiorcom 
włoskim.

W końcu m inister nawoływał wszy­
stkie sfery zainteresowane do poparcia 
zarządzeń ministerstwa, mających na 
celu zdobycie trwałego stanowiska eko 
numicznego i handlowego na Bałka 
nach.

REDAKTOR I WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI

N A D E S Ł A N E .

W a u tu la ł ryunt p n y  lecinlcy „ohlrui gioino 
terapeutyczne]** d rów Kowallftsklego, B. Kozłow­
skiego. D iyóeklego, Modrzewskiego, Pleńkowokio- 
go. Sokołowskiego I Wellrra 'Bulw ar Blblkowokl 
Nr 4, telef. 1394) od s —3 godz. po poi. ordynąją 
następując} lekarze:

Cli. wewngtrzoe — d-rzy: By ma Cichoe i
H artm an, ; Daszkiewicz, K . Jarock i, K a o tu  

Pieokowski.
Ch, ohlrurg.—d -rzy  Antoniewicz, fc'. Koalo 

ski, Lipski, Łążyń k. i Stanisławski.
Ch. dziecin.— i rzy: Obniżki i Nowi ■ ki.
Ch. nerwowo— d-rzy: Tuliszkowska, Tr>;,;biAjki 

i W eller.
CY kobiet#—d-rzy: Bieniecki, Chomiakowa 

i Pietkiewicz.
Ch. o c z u — d-rzy:Leontowiczowa i Sokoli w u .
Ch. okory I w eaer. —  d-rzy: K n ra lió i . : i ,  

Rejze i W aryński.
Ch. gardła, uszu l nosa—d r Turski.
Ch. zębów—A. Mi-u zew ska.
W pracow ni lecznicy d-r. A. Modrzewski w 

konyw a rozb iory (analizy) o h o a ło Z M , h h w w  
wo I haktoryologtozM 29
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Zygm unt IRosf akowski
WE LWOWIE.

O D D ZIAŁ KIJOW SKI S o f ijo w s k a  N r  16.

jnstalacya Wodociągów f _Kfcnalizacy> 
U r z ą d z e n ie  ła z ie n e k .

C E N T R A L N E  O GRZEW ANIE i W E N T Y LA C Y A .
W I n s ty tu c y a c h  S p o łe c z n y c h , w  d o m a c h  p r y w a tn y c h , IkAJĄTKACH itp . 

P r k « o iw p o ia r o a e  u r z ą d z e n ia .
Oporządzenie projektów—zestawienie kosztorysów na każde żądanie.

Więcej jak  9-A) instalacyi wykonano od IDOJ roku. 695-„-5
Z u p e łn a  g w a r a n c y a . P o w a ż n e  r e f e r e n c y e .

Józef Orłowski
Nasiona buraków pastewnych i marchwi.

Kartofle nasienne.
Poczta NIEMIERCZE, gub. podolskiej, wieś ŁUCZYNCZYK.

P o d c z a s  k o n tra k tó w  w „ G ra n d -H d te lu 11. 770—12—1

rv 1
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

T-wo ikcyj. VI. DOLIŃSKI w Kijowie
u l. F u n d u k le jo w sk a  Nr 9 . Filie w K o z ia ty n ie  i A ie k s a n d fó w c e ,  pow. azehiyńskiego.

Poleca: G arn itu ry  p a r o w e  m ło c a r n ia n e  najnowszych konsirukoyi firm y angielskiej „R u ston  P r o c te r  A C-o" (Wysokii 
nagrody oraz dwa medale złote w Paryżu, wysokie n a g r o d y  na wystawach wszechświatowych w Paryżu i Bukareszcie w r. 1906).

Od ro k u  1856

NAJWIĘKSZY W KRAJU SKŁAD
H e r m a n  & G r o s *  m a n

Warszawa. Mazowiecka Nr IG lelef. Nr 555
Fortepiany, P ianina Organy, Angelus. Piano — Angelus. 

Symphony Pianina. „Crown14 -■■ Chicago.
W y łą czn a  s p r z e d a ż .

Dogodne warunki — w ypłaty bez podwyższenia cen.
C en n ik i b e z p ła tn ie . 615-3-1

Petersburg, Morska 33. Moskwa, Kuzn.-Most 16 j
l

Polski ilustrowane
w 5-iu tomach prof. D-r Aug. Sokołowskiego, 

daje na r o z p ię ty  m ie sl« c z n e  po 3 rn.

T wo Wydawn. Artysłycz, „Wiek“
W a r sz a w a , N u w y -Ś w ia t Nr 41

Zamówienia pmdczas kontraktów przyjmuje p 
2 y ia ń s k a  Ńr II

rzedsiawiciel
04.

K ŻÓŁTOW SKI,
741-5-1

Buraki pastewne. Tama pasza! Wysoki % cukru i białka

doskonale się przechowują na zimę.

Podolska Produkcya Nasion Wyborowych

„K. Weydlich i 0. Sobański"
poleca swe wypróbowane nasiona buraków pasiewnych następujących gatunków: Vo ou’ 
krowę białe i różowe, mamuth i olbrzymie żółte. Świadectwa stacyi, oceny nasion są 
dołączane do każdej wysyłki, worki plombowane, zatem tylko nasiona, których dobroć 
aosiała na stacyi oceny nasion sprawdzoną, mogą być dostawione. Ceny od 4 rb. do 
5 rb. za pud z workiem w małych partyach od 2 pudów, w większych od 50 pudów, u- 
stępstw a według umowy. W ciągu 5 la t od chwili założenia Produkcji sprzedano 12,000 
pudów nasion pastewnych buraków. Z zamówieniami zwracać się do Towarzystw Rol­
niczych lub w Kijowie do 0. Sobańskiego hotel Savoy 22 od godz. 9—10 rano lub listownie 

st. pocztowa Rachny Lasowe, O. Sobański. 743-16 2

Towarzystwo Rosyjskie przeciwpożarowe w Petersburgu
K a n a ł E k a te r y ń sk i Nr 27.

Przedstawiciel generalny dla gub. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej i czerniho\y 
‘ ‘ hdres: G i ....................sluej A. D. B u m n ie w lc z . jiełda kijowska

Popularny środek przeciwpożarowy ,,Eureka^SrsLbikio9o-
mieme, naw et uleje płonące: naftę, spirytus, benz\ nę i t. p. Naczynia zabezpieczające 
od T jb uchu , do przechowywania płynów palnych, jak  nafta, spirytus, benzyna, eter i t. p

R o żn e  ó r o d k l p rz e c iw p o ż a ro w e .
Podczas doświadczeń, jak ie  odbiły  się w Kijowie, dnia 11 listopada 19o7 roku w ce 

lu spraw dzenia wartości środków przeciwpożarowych „ E u r e k a ’’ oraz naczyń zabezpie_ 
czających od wybuchów, otwierdzono urzędowym p ro to k ó łu  że wspomniane wynalazki rę  i.ai" 
lepszym, najskuteczniejszym  I na|t*śezym  środkiem do zwalczania pożarów, dla tego pożadane-n jest, 
aby nieodzownie znajdowały się w składach s tra iy  ogniowej, w składach randlu towarów, w skła- 
d icb  aptecznyoh, żywnościowych I Innych, jak również ra  kolejach żelaznych, w bankach, teatraoh. 
fanry lucb , zakładach przemysłowych, w biurach notaryalnych I In. w mieszkaniach, sklepach mono­
polowych, szkołach, kościołach I wogóle we wszystkiego rodzaju lokalach miejskich I wiejskich.

Cenniki, kopię protokółu urzędowego sporządzonego podczas ostatniego doświadcze­
nia oraz obliczenia wysyłam y bezpłatnie na pierwsze zadanie.

Adres dla listów i telegramów: K ijów , G ie łd a , S u m n .s w ic z . 33-50ę

j W d n .u  1/13 m a r c a  h. r . w majątku ni.
! W r z a r a isz a , kijowskiej gub . skwirskiogo 

powiatu, przez pi ib lic z n ą  licy t« tcyą  sprze- 
; dane zielona stada S t a n is ła w a  O dro- 
i vw ąż> R ad zik ow sk tego  i P ie tr a  O lazew -  
; sk r e g o . Sprzedawane będą następujące 
konie 3 o g ie r y , H.  *nej k . w l a n g le i  

j sk ie j , 3 o g ie r y  a . i j lo - a r a b y .  10 og ler>  
j kóth (I, 2 I 3 . .  tu .icl.) czystycn arabskich 
wysokiego rodu. E l k la c z y , p r z e w a ż n ie  
śreL in ych  i do 00 s z t .  . . j o d z la - y ,  1, 2 

3 lotnich pełnej krwi angielskiej, a rab ­
skiej łub aiiglo-arabskioj. Wśród tych koni 
znąjdują się e g z e m p la r z a  p le r w e z o r z ą -  
d n e g o  m a te r y a łu  h o d o w la n e g o  nagrc 
dzonego wysokicmi nagrodam i.

Konie oglądać można ud d. 26 lutego sta ­
rego stylu w m ajątku W czorajsza odległym
od btacyi Ozamoródka lub Browki, Południo­
wo-Zachodniej kolei, 6—7 w iorst 

Konie na żądanie będą w ysył ,ne, a w 
przeddzień licytacyi będą oczekiwać pp, ku­
pujących przy każdym pociąg"

5 0 0 -1 0 -6

Do e e » c ' l i io ó c iw y c h l  Była nauczycielka, 
inteligentna, wykształcona, dziś z powo­

du wieku, rozmaitych ehorób, paraliżu g a r ­
dła niezdolna do pracy, bez żadnych środ­
ków’ 1 rodziny, znajdująca się w epłakanem 
stanie, prosi o natychm iastow ą pomoc. Piro- 
gowska 4, m. 10, lub w rśdakcyi.

272-3—5

łu g i p a r o w e  i m ło c a r n le  z przyrządami do podawania snopów o wielkiej wydujności, l im y  amerykańskiej ć a a r  S c o t t  A C -o . 
P r z e r y w a c z e  d e  b u r a k ó w  Rud. S a c k a  z nożami ulepszonymi podług wskazówek o s ta tn ie g o  k o n k u r su . W alce  am erykańskie 
s js tem u  „Cam bel" dla zatrzym ania w ilg o c i  w roli. N a fto w e  mouory , : e r k u n “ ula m ły n ó w , w a r s z t a t ó w  instalacyi e l e k t r .  etc 

* N a r z ą d z ie  i m a sz y n y  rolnicze krajowych i zagranicznych fabryk. 692—5—3

N iniejszem  zaw iadam iam  Szanowną Publiczność, iż przywiozłem 
kim Wyborze: M a te r y e  j e d w a b n e  na suknie i bluzki. Dyw

na kon trasty  w wiel
yborze. M a te r y e  j e d w a b n e  na suknie i bluzki. D yw a n y i persk., tekińsk., 

kaukaśk. P o r ty  e r y , S z la fr o k i ,  M ateryaky b u r k o w e  i O b u w ie . C h u stk i o  r e n -
b u rsk ii o d  5 0  k o p . s z tu k a .

Dom  k o n tra k to w y , na d o le  l- s z y  pokój 
K A U K A S K I  M A G A Z Y N

S z a r fy  o d  4 0  k o p . Chustki m eskie i damek-e od 1 rb. Wyroby srebrne. P « n to fle  
p ią k n ie  h a f to w a n e  od  I rb . G o to w e  m e b le  w s c n o d n ie .  W „zj staroświeckie, 

dywany i inno przedmioty. Bluzki pięknie haftow ane od 1 rb.
Prosimy przekonać sin o d o b r o c i g a tu n k u  I t a n io ś c i  tu w a r u -  

o39—10—6 P . L I S I M .

Polecany przez lekarzy jako środek do nacierania, uśmierzający ból przy

newralgiach, reumatyzmie, iszias, migrenie, podagrze, 
bólach stawów : głowy,

Do użytku zewnętrznego za pomocą nacierania skóry, którą r astępnie na­
leży okryć watą i bandażem. Zupełnie nieszkodliwy. Działa szybko i skute­
cznie. Żądać w aptekach wyraźnie ,,b a u m d  B e n g u ó 11 D-ra Benguó, Rue 
Blanche, Parrs. Cena pudełka rb. 1 kop. 20. 8881-“->15

Skład głów ny w Kijowie, Połnd.-kosyjskie Tow. Handl. Tow. Aptecznymi.
R~B A T T  ^

orts innycn firm, Kreszczatik ®  
Nr 58 obok mag. Jindzyszka poleca “  
pp. amatorom ś w ie ż y  t r a n s p o r t  ^  
h e r b a ty  spocyalnie sortowanej, z «a 
ustępstw em  lub z dołączeniem T  
prem ium  oraz kakao, czekolada, K8 *  

cukierki z najlepszych fabryk. Dostawca do domu b e z p ła tn a . 647-50-O 1#

Tylko na C z a s  kontraktów
W magazynie S^;KeTk,oh

„ B r .  K A R L ”  Kreszczatik Nr 10,
nizkic, cenach TANIA SPRZEDAŻ RESZTEK jedw abnych, półje-

Skrócuuf cennik towarów aptecznych, maga­
zynu aptekarskiego p-ra

DOFSZTEJNA
K r e sŁ o ta tlk  4 4 , róg Funduklejow.

Borżom butelka 
Myało M arsylskie
P rojzek do zębów (urena z m iętą/ 1 f. 
Kwas borny 
Benzyna
Terpentyna francusKa 
Sody
Amcniaic do dzwonk. elekt.r.
«.mouiak zwyczajny 
W oda utleniona 
Kakao Hofer puaełko 
Mączka Nesth ’a pudeł.
Fosfatyn . Faliera 
fapermin Pela 
C ascann  Leprinee 
Tiocol Roszf 25,0 
bou ta le  Hejden 25,0 
Pig. M aryenbadzaie

ko w o 
czajnych sarpinek.

dwabnych i zwy-
Również posiadam y duży wybór z saratowskiej przędzy p o ó c z o c h  

i s k a r p e te k .  6 0 8 -5 - 3

Rsforma za 2 rb. 50 k. (z przesyłką).
Każdy dom powinien zaopatrzyć się w nowo-wynalezione przybory gc ■ 
spodarcze „Reforma", z prawdziwej stali angielskiej. Przybory te sl Ja­
dają się z następu jąc jch  przedmiotów: 1) młotka, 2) toporka, 3) szrau- 
bzihera. 4) obcęgów, 5) ostrza do rżnięcia metalu, 6) kleszczy, 7) dzia- 
<Ba do orzechów, 8) obcążki do cięcia cum i, 9) nożyce do cięcia drutu, 
0) lewarek do otw ierane, skrzynek. W szystko ra /em  ze fl rb . 5 0  k. 

Zia dwa komplety— 4  rb . 6 0  k o p . z przesył';ą. Obstalun i p rzesy ła­
my za pobraniem  pocztowem i bcz zaliczki. Za przesyłkę na Syberyę 
40 kup. więcej. Adres: T -w o  „ W p ier io d 11, W a r sz a w ę  B. 546-3-2

  BIURó ^ S R Ć D N ic i  W ji P ftA ćY
Z w ią z k u  W za jem n ej P o m o c y  P r a c o w n ik ó w  

K ijów , K r e s z c z a t ik  5 6 , m . 8  (do i-go lutego, Kreszczatik 28, m. 7) poleca 
techników, chemików, mechaników buchalterów, rządców rolnych, ekonómow, 
rzemieślników i wogóle pracowników rolnycn i przemysłowych, wyłącznie człon-

kow Związku. 4i7—30--15

.30 
- . 1 2  
- .3 0  
- .2 8  
— .12 
- .4 0  
-.1 5  
- .2 5  
-.15  
- .4 5  
-.85 
1.35 
1.50 
2.75
1.25
1.25 

-.40  
210

- 7 0
  1.65

Ceny r a  resztę towarów znacznie zniżone. 
Na żądanie dostarcza się do domów. 

______________ _______________ 761—„—1

De  s p r z e d a n ia  t>ol. m a ją te k  1,100 dz- 
lut, część tego 600 dz., pud gub. do st- 

kolei 10 wiorst, dum, park, ogród owocowy, 
woda, młyn, goizelnia, sep^ra t w jednym  k a - 

benkowy. Wiadomość: Hotel

r ig . M aryenbadzaie 
W ata hygroskopiczna 1 funt 
W ino Raiael butelka

a ■ w Kijowie, ■■
prorezna 9. U l  1672,

W M U M E l O m i U B

Przyjmuje wszelkie ronoty 
w zakrgs drukarstwa wcho-

Ceny umiarkowane.

p o m o ś c ie  starem u choremu, z powodu po- 
■ deszł. wieku i choroby pracy dostać nie 
mogę, przj mieram z głodu i ohłodu, pomóż­
cie proszę choremu starem u, rtedakeya „Dz. 
Kijów." dla starego. 518-' 5—5

w am i, dług 
„Nowa-Ruś“, p. Tarnopolski. Telefon 1,219. 

765 -8 -1

I F u c h a r s  z Królestwa, posiadaj, rekomen- 
dacyo, poszukuje posady. Michałowski 

zaułek 36, m. 6.

ROZKŁAD JAZDY POCIAGOW
( Z i mo wy ) .

Ne kol* Pułwiin • Z a c h o d n ic h !

K uryer  I i 11 k1. Odesa, Kiszyniów, Eli- 
zaw etgrad — odchodzi o godz. 9 w., przyeh.
o godz. 9 m 4-5 zrana.

Poc«
Bołystoi ,

755r  1 odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana

owy 
, G:

I,
rajewo.

p o s z u k u j ą
» średników 
Z.

poważnego interesu, bez po­
średników. Włożę kapitał. Poczta H. J.

747—2-----1

Dz i e r ż a w a  350 dz,esiecin, pod. gub., 22 w 
od st. Derażnia, do odstąpienia, płodozm. 

i 3 polow. Wiadom.: hotel International Nr 3, 
od g. 9 do 10-ej rano. 754—2—1
A n tr a c y t  w wyborowym gatunku wszel- 
“  kiego rodziyu, węgiel kowalski płukanj’, 
poleca K a z im ie r z  M u sk a t, ul. Iniitytucka 
Nr 20. 763-10-1

Sz w a c z k a  szyje po aomach. 
ułek Nr 4, m. 11, Jaśnicka.

Kadecki za- 
751-3-1

Nowe amerykańskie piugi „CH AT1AN 00G A”

Otwarta
filia NOWO-CENTRALNEJ MLECZARNI ■ S s * K 1&ffiŁ'SSSKŁ

Grand Cafe“99
W ielka k a w ia r n ia  g ie łd o w a . Plac Duraski Nr 3 (w domu hotelu l.usya) telef. Nr 1931 
Jadu z pierwszorzędnych kawiarni mle|ocowycb, największa sala (dług. sali 25 sążni) przeszło

100 stołów 2 telefony.
W lrczorami przygryw a orkiestra rżnięta, k o la c y e , piwo, szachy, domino, bilardy, gazety

i tygodniki.
Codziennie pierwszorzędny kinematograf, zmiana obrazów 2 razy tygodniowo.

M T O tw a r te  d o  g . 2 -e j  w  n o c y  ~wa 667-10-4

T o m -  só w k ą , su*  
p e r fo r fa t , s a le t r ą  

ch ilijsK a  poleca 
D om  H an d le -ey 

E* K r a s ic k i i S -k s  
v, KJjowie, 

Kantor: Kieszczatik 29- 
382-30-7

I Biuro Techniczne Z, Kozłowskiego
WARSZAWA, W idok 19 t e le f o n  4 6 0 2

K A T A L I Z A . C Y A  W O D O C IĄ G I
ogrzewanie centralne, drenaż, wentylacye w mieście i naprowincyi w dworach

i pałacach.

P o m ia r y , p r o je k ty  I k o s z to r y s y . 266- 12-5

Nabiał, kawa, czekolada, herbaia. Dzienniki i pisina ilustrow ane.

T-wo Przemysłowe „Oszszędnaść”
Telefon 1913, Kreszczatik Nr 34 

Przyjm uje na k u ia is  i

przechowanie
i oddzielnych pokojach. 

P r z e w t z  i o p a k i w a n ii . 
K r e s z c z a t ik  (P a s  ait) Nr 3 4 te le f o n  1913.

G łó w n e w e ,ś c ie .  595-„-4

sprzęty dumowe | 
cnych mur. lokalach

Miody
Redakcya

człowiek poszukuje 
biurowej lub przy gośpoda1’-

posady

733-6-3

Na  w s i  poszukuję ,w duniu obywatela dzier" 
żawcy lub rządcy, dwa pokoje z pełnem 

utrzymaniem i wszelkiemj yygodam i: ogród, 
kąpiel, kunie na rok. Osobiście o 10-ej rano, 
piśmiennie: Kijów, Funduklejowska 44 m. 18. 

___________  641-2-2
O o ln ik  z długolet. prak., członek „Związku 
11 ofic. roln.“ puszuk. p rac j. Adres; Kijó\., 
M ichałowska 5, (mleczarnia). 578-105

Z powodu wyjazdu, z Rosyi
ce. ,Dzień. Kijów.' dla P. P. 

714-10—4
s p r z e d ,  jedną z najlepszych sadyb 
m. Kijowa z domami i wolnym dla 
budowy miejscem. Wiadomość szczeg.

zarządzającego majątkiem * " * i “ y n !? h! r|! a t v » - P M j  oPoszukuję 
posady 

kasyera lub kontrolera* 
jątkach  wielkich mogę złożyć świadectwa, 
kaucye i osobiste rekomendacye. Oferty: 
„Dzień. Kijów “ D. A 713- ..0 -4

pracowałem w ma-

Dentysta W. Ź a r c z y ó s k i uD A le­
k s a n d r o w s k a  Nr 41.

471-„-12

C l u ł ą c i
O  r>rzv1e

polk*' z dobremi świadectwami, 
przyjezdna z W arszawy, i mąż rzem ieśl­

nik poszukuje miejsca szwajcara, woźnego 
i t. p. posiada 3-y klasowe wykształcenie. 
Wiadomość: B ib.B ulw ar 24 u Jan a  Kozłow­
skiego. 717—3—3

Gabinet Salon
wejście frontowe, Bel-etage. 696-3-3

do wydzierżawienia
w Che r s o ó s k . g u b ., 3» wiorst od kijów 
gub., 4 5 0  dzies., 11 zabudowań bez d« mu 
właściciela, 13 rb. dziesięcina. Kaucya obo­
wiązkowo. Obok można jeszcze 400 dzies- 
S z c z e g .■ W .-P o d w a ln a  3 3 , m . 7 , o d  g . 
3 d o  4  I p ó ł p o  p o ł. 452 -7—7

W B e r s z a d z ie ,  gub. podolskiej, do wyna­
jęcia  ładny i wygodny dom o 7 pokojach 

z budynkami gospodarczymi, z ogrodem owo­
cowym i studnią ^  p<>uwórzu. Łaskawe o- 
ferty  proszę nadsyłać: H ajsyngub.
Edward Mililer.

sylkowska N r 8 tamże jest do wydzier­
żawienia ziemia pod ogrody warzywne.

609-4-2

Biuro pracy Rz.-Kat. Tow. Dobr,
Rekomenduje nauczycielki, bony, klu­

cznice, szwaczki, ofieyalistów, kasytr- 
ki i wszelką służbę domową. Mała Ży­
tomierska 8, otwarte ud g. 10—5, ku- 
ratorka zarządzająca: Lucyoa Frepont

"7 | f S | |P i . A  5 ®® r *** poszuk, posady 
fc I t a u u y g  ekonoma lub k isyei , mło­
dy człowi sk maj. poważne Świadectwa A- 
dres: Obodówka Poa. gub. A. Bielski.

766-3-3

Na Wołyniu, w dobrach księcia Ro­
mana Sanguszki wydzierżawia się 

od d. 24 marca 1908 r

FOLWARK /
odległy od stacyi drogi źelaz. o SO wiorst, 
od m iasta powiatowego Zasławia o 13 wior., 
mający ziemi ornej 286 mórg, z tej ilości 
pod płodozmianem ośmiupolowym 167 mórg, 
Don. m ieszkalny murowany, a przy nim o- 
gród owocowy. Bliższych szczegółów udzie­
la Zarząd Główny Dóbr w Sławucie, gdzie 
Jest kantor pocztowy. 437-„-2

Gospodarz

Brześć,
Humań, Nowosielice — 

przychodzi
o godz. 9 wT

Osobowy *1, II i III kl. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o gudz. 6 m. 15 z,rai.a.

Osobowy 1, II i i l l  kl. Odesa, Wołoczyska, 
W iedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w., 
przych. o god2. 8 m. 15 zrana.

olieszany II i ill kl. Odesa, Brześć — ou- 
chodzi o godz. 8 zrana, przychodzi o godz. 
7 m. 35 w.

Towarowy yośp. IV. Kl. udesa, Brześć, 
Znamienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przych. o godz. 1 m. 10 po poł.

Kuryer l i II kl. — W arszawa, Brześć -  
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przycn. ogodz. 
11 m. 03 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. W arszawa, Barny, 
Kowel — odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przychodzi o godz. 7 m. 50 w.

Osobow-y 1, II i III ki. Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o godz- 11 m. 05 w no 
cy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana.

. Osobowy 1, I] i III kh Petersburg, W ar­
szawa, Sarny, Kowel, Wilno -  oden o g. 
11 m. 5o w. przychodzi o godz. 7 m. 51 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów naa b o  
nem, Sewastopol, Ekaterynosław , Znamien­
ka, Fastów — odch. o godz. 7 m. 45 zrana, 
przych. o gudz. 9 m. 55 w.

Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastuw  — odchodzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m. 
15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Zn imienka, Fastów  — odchudzi o 
gudz. 10 m. 50 zrana. przychodzi o gudz. 5 
m. 59 po poł.

Osobowy I, II i 111 kl. Berdyczów, K»dzi- 
wiłów, Windeń - odch. o godz. 8 m. 25 w , 
przychodzi o gedz. 10 m. 26 zrana

Mieszany J II i III kl. Olszanica, Biała- 
fsrednich  la t  p ro s i o pra- ! t e rkiew, Fastów — odch o gudz. 4 m. 40

r r . .  r « r .  .. ? nfl n n ł nrłTrnhArłi ’ ’ ‘

jedno i dwu-skibowe z tarczami stalowemi. 
P r o s im y  o b e jr z e ć  w  b iu r z e

LiZdrojew ski i K. Grabowski
K ijó w , K r e ą ż c z a t ik  2 5 .

756 -5-1
| | ł o d y  człowiek, polak, poszukuje posady 
” *Jekonoma lub pomocnika rachm istrza przy 
wzorowem gospoaarstw ie, ma poważne re ­
komendacye. ^ona może zaiąc się domową 
gospodarką, pocz. Obodówka, gub. podolska, 
Stefanowicz. 621-4-4

l i c u  LUli U lU iS l U I l i a , -  ,  ~  u  g u m o . -  “ ■
cę. Kilów. Mic^ajłownka }p0 poł - Przychod^  o godz- » m. 28 zrana.

Nr 5, (mleczarnia). ".8-10-18 A Sarny’ ^ owe'  -iw .ojciiodzi o gudz. 10 m. 14 w., przych. o g.
-  m. 40 zrana.Włoski magazyn wy­

robów aluminiowych
poleca naczynia kuchen­
ne, ogniotrwałe i jedynie  
hj’gieaiczne, w yłączna 
sprzedaż aparatów  do 
konserwów „W« k k a “.

P r o r e z n a  10, (dawniej K r e s z e z . 71.
449-25-5

Leśnik
z wyższem teor. wykształć, faihow em  i dłu­
ższą praktyką za granicą, poddany austry- 
acki, w sile wieku, pragnie zmienić dotych­
czasowe stanowisko, na zarządzającego la­
sami lub nadlesnego. Łaskawe zgłosze­
nia „dla leśnika 39". Redakcya „Dziennika 
Kijowskiego". 746—12—2

P a m lą ta jm y  b o jk o to w a ć  n ie m ie ck ie  
tow a.*y

Pfoskirów.
Fabryka narzędzi rolniczych i odlewnia żelaza

F n i h p r t a  r, , wprost poczty.. l i i u c i  Poleca młocarnie siecz­
karnie, kieraty, pompy i t. p. Jak również 
przyjm uje wszelkie reperacye różnego ro- 
dząiu maszyn, 228-10-5

Towarowy pośp. IV kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m. 30 po poł., pizych. o godz. 9 
m. 05 zrana

Na k o l. M osk .> K lj.-W oron osk leji

Pośpieszny I, II i l i i  kl. Moskwa — odch. 
o godz. 11 m. 30 zrana, przych. o godz. 6 m. 
10 wiecz.

?ocztowu I, II i l i i  kl. ^foskwa, Kursk — 
odrh. o godz 1 po poł., przych. o godz. 6 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. Moskwra, Kursk. 
Woroneż -odchodzi o godz. 12 m. 20 po poł. 
przych. o godz. 9  m. 10 po poł.

Osobowy I. ił i III kl. Petersbuig, Kursk, 
Woroneż -odchodzi o godz. 7 m. 20 wiecz., 
przych. o godz. 11 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. Połtawa Oharków 
Krem ieńczug- odchodzi o godz 12 m. 15 w 
nocy, przych. o godz 7 m. 10 zrana.

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawa, Charków 
Łozowaja, Rostów, oewastopol — odchiKizi o 
godz. 8 rn. 12 w. przych. o godz. 8 m. 55 
zrana.

Toiv.-osobowy II i III kl. Połtav *, Char­
ków,—odchodzi o godz. 8 m. 30 zrana, 
przych, o godz. 6 m 48 wiecz.

Osobowy I; II i III kl. Kursk—odchodzi o 
gudz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. ,30 
zrana.

W Magazynie Bławatnym

„MAIrASIN FRANCAIS"
K ijów , K r e s z c z a t ik  Nr 19.

Ceny na wszystkie fowary znacznie zniżone.
774 - 2 - 1  W ła śo io ie l G. SU S Z K IEW IC Z .

Drukarnia Polska w  Kijowie, ulioa Waaiiozykowska (Prore^nai Mr 9, róą Puaaicifteikiej


